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P rzed p łatę  przyjmują:
BiAro A dm inistracji „GAZETY NARODOWEJ* 

trzy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (Insera ty ) wszelkiego rodzaju 

przvjmuj9 sio za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
l e m d  du Prince Eugóne 59,

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenum eratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika W ollzeiie Nr. 22. 
i H aasenstein e t Voglęr, Woilzeiie 9.

LISTY  wszelkie wumy być przesyłane „ f r a n  co* 
L IST Y  r e k l a m a c y j n e  uieopieezetowane nie u le­
ga ją  frapow an iu . RĘKO PISMA nadsyłane do roda- 
kcji nie zw racają się i

Samorząd funduszami fcrajowerai.
^  granicach, ustawą określonych, m ają być 

już teraz oddane sprawy powne autonomi­
cznym korporacjom, zanim obszerniejszy nowe­
l i  ustawami przyznany im będzie zakres. Do 
przeprowadzenia tej czynności' wezwał namie­
stników okólnik ministra stanu z d. 30. lipca. 
Obowiązkiem więc jest dziennikarstwa poruszyć 
tę kwesrję i wskazywać, o co wedle istniejących 
ustaw należy się już teraz korporacjom ‘upo­
minać. -  — * — flj

Przegląd nasz zaczniemy od wydziału k ra ­
jowego, jako naczelnej autonomicznej korpo­
racji krajowej. i

Wydział k ra jo w y  zająć się miał w skutek 
danych mii poleceDTiia posiedzeniach sejmn kra. 
jowego z d. 23., 24., i 25. kwietnia 186J ode­
braniem funduszów krajowych i załatwieniem 
innych spraw bieżących. Lecz wiadomo nam, tak 
ze sprawozdania ogłoszonego Gazetą Lwowską i 
drukowanego w formie brosżury, jakoteż ze sp ra­
wozdania, odczytanego podczas sejmu z r. 1862 
na d. 14. s ty czn ia , nakoniec z istniejącego po 
dziś dzień status quo spraw krajowych, że w y­
dział krajow y wyjąwszy otrzymanych w spu- 
ściźuia od wydziału stanowego spraw: szlache­
ctw a, funduszu domestykalnego, zakładu towa­
rzystwa kredytowego i kilku fnndacyj stypen- 
dyjnych — poruczonych sobie czynności nie za­
łatwił, z przyczyny oporu byłego m inisterstwa, 
wznieconego przy rokowaniach o odebranie fun­
duszów krajowych. Zachowywał on jednak przez 
cały ciąg lat 1863, 1864 i 1865 w obliczu całe­
go k ra ju , pomimo nalegań dzienników i mno­
gich żądań publiczności, niezłomne milczenie o 
swych czynnościach, i o całym stanie tej sp ra­
wy, chociaż wedle zasady parlam entarnej, i ze 
względn na stanowisko które zajm nje, jaw nie 
je  odbywać, i właSnie podczas interwalów sejmo­
wych podawać je  był powinien do wiadomości 
powszechnej.

P iąty  rok od czasu pierwszego zebrania sej­
mowego bieży, a  o d e b ra n ia  fu n d u s z ó w  k r a j o ­
wych, mieszczących w Sobie tyle ważnych in- 
stytueyj, nie uskuteczniono. Sprawa katastru grun­
towego obrobiona na podstawie opinii urzę­
dników niekrajowców , którzy o stosunkach 
i potrzebach Galicji najmniejszego pojęcia nie 
m ają — jest prawie na ukończeniu; zakład 
Drohowyzki hr. Skarbka pomimo dochodów sto- 
tysięcznycb, po latach 16 istnienia nie podźwi- 
gnięty, i wbrew wyraźnego postanowienia fun­
datora w rękach tymczasowej administracji m ar­
nieje. Zakład narodowy Ossolińskich także prze­
ciw wyraźnej woli fundatora znajduje się w 
kurateli, niezgodnej z ustawą zasadniczą, przez 
Najj. Pana zatwierdzoną; teatr narodowy w u- 
padku, a jednak nie widzimy dotąd żadnych 
środków ani kroków zaradczych, tylko czasem 
pojedyńeze głosy zdziwienia i trwogi usłyszeć 
s*§ dadzą i przebrzmiewają jako  vox in aeser- 
ta — wszystko spoczywa, jak  gdyby nasza Ga- 
beja cieszyła się wszystkiemi błogosławieństwy 
dostatków i cnót obywatelskich, gdy tymcza-
55“   ......  nawet fundusze krajowe nie odebrane.

funduszów więc krajow ych zaczniemy.
I.

licii ? n 8tanowi fundusze i majątki krajowe Ga- 
czenia D8S naJPierw(lj  proste pojęcie zna
n r o s t u s t r Z ^ 8 -1® “ zawarte, które po-
a S Ł S B S - ?  daje tem isłow y: Każda funda- 
naszei D ro w L f !f0r!0lle dIa dobra mieszkańców 
io/>vch sic ^  °?^®> 1 funduszów znajdu-
ł  * w c«Lr.hTtA . * za granicami k ra ju ,

trinn ylko w  granicach kraju u-
rzeczywistmoue być m ogą, a które nie dla pe­
wnej gmmy, korporacji lub osób pojedyńczyeh, 
tylko dla kraju samego przeznaczone, są  krajowe. 
A gdy zamierzone fundacją cele poza granicami 
kraju naszego przeprowadzone być nie m ogą, i 
w podobnych fandacjach nie mogą uczestniczyć 
mieszkańcy innych krajów koronnych, więc i nie 
należą te fundacje do uchwał i zarządu repre- 
z?°tacji innych krajów, lecz jedynie w k ra ju  o
D*eh stanowić można. . ,

Patent lutowy, którego me można pomówić 
o zbytek przychylności lab stronniczość dla nas,
zapełme tak  samo z n a c z e n ie  funduszów i zakła-
brzmi 8j0wy eh tłumaczy; §• 20. patentu tego

m,iatku  s ta^ 8j° Wy ^ ^ n i e  mieć będzie o utrzym anie 
m aj|tku  stanów 8ig tyczącego (domestykalnego), niemniej 
innego m ajątku kraj^ 8 * ( 0 ' 0 wedlug pocho-
dzenia jego  lub przez„aezenia własnośCią Galicji wraz z 
Krakowem, tudzież zachowanie funduszów i zakładów 
kosztem stanów lub k ra b  ,  f  tunaU8z0W , nW.h 
Uchwały sejmu krajowego ^  1 T ^ ^ c i e
stałe, obciążenie lub załatw ieni^gające za sobą p 
z a g a ją  cesarskiego z e z w o Ę t  głÓWneg° ’ 7‘

p o 1 »ki 3 d°ry gi na In eg o ż-e « ? “ aCzenie
Paragrafu nie jest dokładne- i S T '® * 80 teg0 
któren nie zgadza się z tłum ?eęzPendo‘y ^ ^ y > 
„dam der aus stiindischen oder r ?  :
errichteten oder erhallenen Fonde u n T t T u ^  
Po polsku przetłumaczono ten ustęp ia k 
my " y i . j  ca łk i™  „ y W e  t,mi

o zachowanie funduszów i zakładów kosztem 
stanów lub kraju założonych i utrzymywanych.* 
Mniejsza by było o słówko „zachowanie* cho­
ciaż tekst niemiecki tylko utrzymacie, Erhaltung 
sejmowi porucza, ale wyraz „aus Landesmittelu 
według wszelkich prawideł, spolszczony być mo­
że jedyuie słowy: „ze środków kraju". Zawsze 
jednak główne znamię majątku krsjoweg,* j e s t : 
p o c h o d z e n i e  lub p r z e z n a c z a n i e ,  a 
ztąd własnością je s t krajow ą wszystko co tylko 
powstało ze środków krajow ych, lub na cele 
krajowe przeznaczone, chociażby nawet z in­
nych środków powstało.

Chociaż więc pojęcid m ajątku i funduszu 
krajowego powyższym śfem ordynacji krajowej 
niewątpliwio i stosownie do wywodu naszego 
jest oznaczone, to dodamy jeBzcze to, że naw»t 
przepisy dawniejsze przed epoką konstytucyjna 
wydane, niezbicie nasze twierdzenie p o p ie ra ją—' 
Już bowiem w najwyższem postanowieniu z d 
19. stycznia 1836 orzeczono: „że każda funda­
cja, która ma na celu pożytek powszechny r,o 
winna być wzięta pod opiekę i nadzór rzado 
wy." Instrukcja zaś administracyjna dla fuudu 
szu krajowego reskryptem  ministerjalnym Bacha 
z d. 20. marca 1857 1. 3803 wydana, opiewa w 
§ .2 .:  „Fundusz krajow y ma wedle swej natury 
przeznaczenie — wszystkie na cele krajow e (zu 
Landeszwecken) potrzebne wydatki, lub z w ła­
snych dochodów gospodarstwa krajowego (des 
Landeshaushaltes) lub z przeznaczonych mn 
środków pokrywać.

„§. 3. Przez skoncentrowanie wydatków i 
ich pokrycia, mąją do fanduszu krajowego te 
wszystkie fundusze i zakłady spłynąć, które do­
tąd  dla celów krajowych osobno istniały, i k tó ­
re albo żadnego m ajątku, albo taki m ajątek po­
siadały — który ma miał specjalnego lnb oso­
bno określonego przeznaczenia, przeto — bez 
uszkodzenia praw  istniejących — na cele k ra ­
jowe w ogólności obróconym być może."

§. 6. orzeka w ustępie lszym , że m ajątki 
fanduszów i zakładów, mających przeznaczenie 
specjalne, tylko co do nadzw yeik po pokryciu 
w ła s n y c h  p o trz e b  i b e z  u s z k o d z e n ia  p r a w  fan 
d a c ją  g w a ra n to w a n y c h ,  do o g ó łu  f a n d u s z u  k r a ­
jo w e g o  w p ły w a ć  m a ją . D ru g i n s tę p  te g o  §fa 
b rz m i: „Tem umiej m o g ą  w  funduszu krajowym 
znikać ta k o w e  fanduaze i z a k ła d y ,  k tó ry c h  do­
chody na pokrycie wydatków nie wystarczają. 
Te dwa rodzaje funduszów i zakładów muszą 
w dotychczasowej formie swoją osobną admini­
strację i kasowy obrót, a  przeto i osobne p re ­
liminarze i rachunki zatrzym ać (fundusz religij­
ny — naukowy, — zakłady ubogich w Droho- 
wyżu, Ossolińskich — emerytury aktorów pol­
skich i t. p.).

Wedle przytoczonych praw należą więc do 
fanduszu i majątku krajowego Galicji:

1. fundusz krajowy w ściślejszem znacze­
niu słowa z podrzędnemi mu działami: budowli 
publicznych, podwód, kwaterunków i podejmo­
wania wojsk w czasie pochodów, konskrypcji i 
rekrutacji, źandarm erji, zakłady dobroczynno­
ści, sanitarne, budowy i utrzymania dróg krajo­
wych, obławy i odstawy włóczęgów, cechowa­
nia miar i wag, wsparcia potrzebujących pomo­
cy, nadgród za wyniszczenie zwierząt drapie­
żnych, słupów granicznych, kultury krajowej, 
domestykalny, nuukowe pomniejsze itp- itp -;

2. fundusze religijne;
3. fundusze naukowe i szkolne oraz wszyst­

kie stypendyjne bez w y ją tk u ;
4. fundusze szpitalów głównych Iwowskicn 

i trotnppHkiph • #
-  5. fundusze dóbr krajowych Wakamerowa- 

nych ; , *.
6. fundusze zakładów korrekcyjnych;
7. fundusze ubogich i sierot hr. Skarbka w 

Drohowyżu, z funduszem emerytury aktorów 
polskich ;

8. fundasze zakładu narodowego Osso­
lińskich ;

9. fundusze indem nizacyjne;
10. fundusze umorzenia długów kraju, i k ra­

jow e kredytowe zak ład y ;
Prawo zarządu temi funduszami przysłużą 

na mocy dyplomu ces. z d. 20. paźd. 1860 r. 
ustęp 3 i przytoczonego wyżej §. 20, a dalej 
wedle §§. 21, 22, 26, 27 i 29. ord. kr. sejmowi 
a odnośnie wydziałowi krajowemu.

8- 21. b rzm i: Sejm krajowy zarządza majątkiem 
domest. i rzeczą kredytu i długów kraju się tyczącą, 
oraz staranie ma o dopełnienie obowiązków jakie w tej 
m ierze kraj na sobie ma. Tenże zarządza i szafuje fun­
duszem krajowym i fanduszem oswobodzenia gruntów  
królestw a Galicji i  Lodomerji w raz z Krakowem, prze­
strzegając ściśle wskazanych prawem celów i przezna­
czeń funduszów rzeczonych.

§. 22. Sejm krajowy obraduje i uchwala względem 
dostarczania środków jakie mu są potrzebne do w yko­
nania działalności jego  co się t y o z y  c e l ó w  k r a j o ­
w y c h )  m a j ą t k u ,  f u n d u s z ó w  i z a k ł a d ó w  kra­
jow ych, o ile przychody z istniejącego m ajątku g łó­
wnego nie są dostateczne. Tenże ma prawo, w tym 
celu nakładać i pobierać dopłaty do bezpośrednich po­
datków cesarskich aż do wysokości 10pr, W yższe do­
p łaty  do bezpośredniego podatku lub inne nakłady o- 
p ła t krajowych wymagkją cesarskiego zezwolenia. 2.

g, 26. Wydział krajowy sprawuje zwyczajne czyn­
ności administracyjne, odnoszące się do majątku krajo­
wego, fanduszów krajowych i zakładów, oraz kieruje i 
kontroluje służbę urzędników i sług podwładnych. Ten­
że zdaje sprawę sejmowi kraj. tak  z czynności pow yż­
szych, jak z przeprowadzenia wykonalnych uchwał sej­
mu i brać winien wnioski w sprawach krajowych pod 
obradę pyzygotowawczą dla sejmu kraj. za zleceniem 
tegoż lub z własnego popędu.

g. 27. W ydział krajowy wykonywa przysłużająee 
krajowi lub byłym stanom ziemskim praw a patronatu  i 
reprezentacji, prawo proponowania lub m i a n o w a n i a  
k a n d y d a t ó w  n a  m i e j s c a  f u n d a c y j n e  lub s t y -  
p e n d j a ,  tudzież przyjmowania ich do zakładów  i in­
stytutów  stanowych.

g. 29. Nadto wydział krajowy sprawować ma w szel­
kie i n n e  także czynności dotychczasowego wydziału s ta ­
nów o ile takowe nie będą na inne organa przeniesione 
lub w skutek zmienionych stosunków zniesione.

Bliższe postanowienia pozostawiono instruk­
cji, wydać się mającej przez sejm kr. (§. 32).

Niemniej i §• 18 tejże ordynacji j ako sp ra­
wy krajowe, do kompetencyj reprezentacji krajn 
należące, policzą sprawy kultury krajowej, budo­
wli publicznych, zakładów dobroczynności, z zaso­
bów krajowych ndotowanych, budżetu krajowego, 
gminne, kościelne i szkolne, podwód, nakoniec 
wszystkie inne, dobro kraju i jego potrzeby 
dotyczące.

Niemasz tedy żadnej wątpliwości 00 do 
prawa zarządu i opieki, wykonywać się m ają­
cych przez reprezentację krajową nad wyliczo- 
nemi i w ogóle nad wszystkiemi fundacjami i 
zakładami Galicji.

Jeźli listami fundacyjnemi powołane są do 
zarządu pewne osoby, wówczas pozostaje wy­
działowi krajowemu prawo kontroli i inicjaty­
wy co do odmian, w statutach za potrzebne u- 
znanych.

Za te czynności odpowiada wydział krajo­
wy sejmowi (§. 26).

Uchwały reprezentacji krajowej tylko w te­
dy cesarskiego zezwolenia potrzebują jeżli nra- 
decuo zbyć 4ub obciążyć ja k ą  własność fun- 
auszn k r a jó w  eg o  lnb w y ż sz e  dodatki nad 10 % 
od p o d a tk ó w  cesarskich nałożyć (§§. 20, 22).

e p o k ą  k o n s ty tu c y jn ą  w y k o n y w a ł  c. k . 
rząd przez namiestnictwo lu b  inne organa swo­
je  najwyższą o p ie k ę  i władzę adm inistracyjną 
nad funduszami 1 zakładami krajowemi • dziś 
jak  widzimy z praw  monarchicznych, powyżej 
cytowanych, wszelkie czynności podobnego ro­
dzaju, przeszły na reprezentację krajow ą i jej 
oddane być powinny były zaraz po zamknięciu 
sejmo z r. 1861.

Zabiegi czynione przez wydział krajowy do 
odebrania tych fanduszów i zakładów krajo- 
wycb, przeszkody jak ie  się przy rokowaniu o 
odebranie ich, pokazały, m ajątek i stan tych fun­
duszów, wykażemy w wywodzie dalszym.

Przegląd polityczny.
2 wczorajszej korespondencji z Wiednia 

wiadomo nam, jak tamtejsze pisma przyjęły 
am nestję, wydaną dla przestępstw prasowych 
w bajach  niewęgierskich. Nie podane tam je  
dnak wszystkie przyczyny oziębłego przyjęcia amnestii

Mniejsza o to, że z pod amnestji wyjęte są 
wykroczenia obrazy honoru osób prywatnych, bo 
chociaż czasem kilkomiesięczne za sobą pociągają 
więzienie, dość znaczną też utratę z kaucji, i 
skazanie takie będzie okolicznością obciążającą 
przy możliwych przyszłych przestępstwach — | 
ale skazanie takie nie naraża istnienia dzienni­
ka, gdyż według orzeczenia najwyższego try- j 
bnnałn nie należy wykroczenie obrazy honoru 
do przestępstw prasowych, które pociągnąć mo­
gą zawieszenie dziennika.

Rzecz szczególna jest p rz y  tej amnestji, że 
według dosłownego jej brzmienia korzystać mo 
gą z niej tylko ci skazani, którzy albo wcale 
cic albo tylko część kary więzienia odsiedzieli 
i k tó r ż y  nic z kaucji nie stracili — o tych zaś, 
którzy i karę więzienia odbyli i grzywny 
spłacili, amnestja wcale nie mówi.

Dalej, z brzmienia amuęstji wysnuć nie mo- 
żua aniesiania skutków prawnych cywilnych i 
Politycznych, wypływających według ustawy
prasowej i karnej ze skazania za przestępstwa 
i zbrodnie prasowe, a które to skutki zagra­
c a j ą  ca zawsze używanie praw obywatelskich,
i nie pozwalając pewnych gałęzi zarobku, tak­
że i pod względem materjalnym nietylko ska­
zanych, ale i ich rodzin dotykają.

Amnestja nie wspomina wreszcie o tak zwa­
nych skazaniach objektywnych. Według ustawy 
prasowej, jeżeli dziennik jaki popełni jednę pe­
wną zbrodnię, albo zbrodnię i jedno lab dwa 
przestępstwa w przeciągu roku, może być pfl 
wniosek prokuratora do trzech miesięcy zaW{® 
szonym. Ustawa prasowa mówi pod tym wzgię; 
dem o czynach, które „uzasadniają" ‘akj?-Aach 
dnię łub przestępstwo. W ostatnich c*zanie 
wysnuto z tego słowa „uzasadniają ż ieprzyjęte nawet od trybunału  n a jw y ż sz e g o , ze me

potrzeba wytaczania i przeprowadzania torm
procesu. Na wniosek prokuratorji orz®kâ  ą > 
brzmienie pewnego artykułu „uzasadma zdio- 
dnię, przestępstwo lub wykroczenie, bez Prze' 
słuchania obżałowanego, bez możliwości zatem 
obrony — wbrew duchowi karnej ustawy au­
striackiej — i autor zasądzonego artykułu me 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności, ale re­
daktor karany bywa za brak baczności karą 
pieniężną, i wyrok pociąga co do możliwości 
enspenzji dla dziennika takie same skntki jak  
wyrok formalny. Zowią to postępowaniem przed- 
miotowem, objectivas Strafverfahren. Te przed­
miotowe skazania pominięte są  w amnestji. Są 
niemi sowicie obdarzone dzienniki wiedeńskie i 
czeskie, które występywały w obronie decen­
tralizacji, a więc właśnie w obronie tych zasad, 
których reprezentantem jest rząd obecny — co 
się w ogóle dotyczę wszystkich niemal wyroków, 
których nie znosi amnestja, wydana dla krajów 
niewegierskich.

Uwagi te są tem dotkliwsze, że jak  już 
wczoraj wspomnieliśmy, amnestja, wydana dla 
Węgier, je s t daleko obszerniejszą. Urzędowe o r­
gana peszteńskie tak je j treść podają:

„Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
Najj. Pan według reskryptu z daia 31. lipca, 
widział się spowodowanym, wszystkim osobom, 
które we Węgrzech aż do obwieszczenia niniej­
szego aktn amnestyjnego za popełnione drukiem, 
urzędom do ścigania przekazane czyny karygo­
dne prawomocnie zasądzone zostały, a kary a l­
bo jeszcze nie rozpoczęły, albo niezupełnie ją  
odbyły, darować orzeczone kary  czyli ich r e ­
sztę, wraz z orzeczoną ewentualnie ntratą kau ­
cji, jakoteż i prawne skutki skazania, i udzie­
lone w drodze administracyjno-polieyjnej, je  
szcze nie przedawnione napomnienia — a Jego 
Eksc. pana kanclerza nadwornego, Jerzego Maj- 
latha umocować, by zarządził natychmiastowe 
zastanowienie wszystkich śledztw, o takowe czy­
ny karygodno toczących się a jeszcze prawomo­
cnie nie załatwionych."

Amnestja dla W ęgier rozciąga się więc i na 
skutki prawne skazania i na napomnienia, k tó ­
re pod względem zawieszenia dziennika, tesame 
pociągają skutki, co w krajach "niewęgierskich 
takzw ane„postępowanie przedmiotowe.* T a nieró- 
wność w amnestji, dla krajów  niewegierskieb a 
owej dla W ęgier wydanej, uderza mocno dzienniki.

Półnrzędowa General Correspondenz prostu­
je  wprawdzie m niem anie, jak o b y  am nestja za 
przestępstw a prasowe w krajach węgiarskfch 
była w następstwach swoich donioślejszą ani­
żeli w krajach po tej stronie Litaw y, i ośw iad­
cza „na podstawie autentycznej inform acji że 
także darowanie następstw prawnych w skutek 
zapadłych wyroków, zaw arta jes t w amnestji na 
przestępstw a prasowe zarówno co do krajów 
korony węgierskiej ja k  i co do innych krajów 
państw a, i w tym  duchu wydane zostały in­
strukcje do sądów." Ale zawsze nie je s t to akt 
urzędowy.

Ponieważ przytoczony wyżej ak t am nestyj­
ny wydany na ręce p. M ajlatba, zatem nie roz­
ciąga się ona na Siedmiogród iK roację, S ław o­
nię i Pogranicze, co jednak zapewne będzie 
wnet uzupełnione.

Dotąd nie wiadomo czy nastąpi z ja z d  w 
Gasteinie cesarza z k ró le m  p ru s k im . Jeżeli 
zjazd nie będzie umówiony, to może snotkam  
się niejako przypadkowo przy swoich w yciecz­
kach z Ischl, gdzie bawi teraz  easRP, , • •
z Gastein. W yjazd cesarza do T S i
jako pierwszy krok do zjazdu. uw ażają

X reu zz tg !\e% CZ2 8 mz Ś l król j?100? * 80 \  doD°nai 
OBobnem posłuchaniu , a le t r e ś ć '? T « ? t a f  jego 
“ T l k o  n t ?  4ty lk ° s f e r T m ^ U ^ e n t U fto tylko pew na, że gdyby z i a z d  o b u  m o n arch ó w  

L Ł ' “ ki Aa,,rJ 
w edśng f A r s 2*.B ! « » .  m

nować spółptmowauie Prus i Ausfrji w 
" ? c h  nadal, przy ścisłem o d g r s ^ z<D’n w ladz’

y starciom - gtrony Ausfrji, k tó­
ra  n b S  /  U,8tęPl tWnbeCny stau ssięztw  był 
tv lk l  u ąj  ’ Tregnlow anio przyszłego 
nfn PrZ?cb w? m’prus będzie zależało od po- 
tosuuku księztw do P . w 8tosownym cza-

łożema rzeczy w M  0^aj  Spólposiadacze. 
sie naradzą się nad

. nrzerwania układów w lo ik o
W sprawia niedawno temu la France 

r z y m sk ic h  P fet(5ry mi3j wydać pan Drouin. 
treść o k . b o s k ie  uznały doniesienia la France 
DziecniK  ̂ Teraz podaje frankfurcka Europę 
.?ak" “ ersję tego okólnika, z dnia 29. czerwca, 
Odesłanego jej z Monachium, k tóra może ró ­
wnie jest mylną, a tak  opiewa •

— jfrini8ter spraw zagranicznych poczyna od 
uwiedzenia na pamięć, że usiłowania rządu 

^Barskiego dążyły ciągle do nadania przewagi 
myśli pojednania pomiędzy stolicą few. i  kró­lestwem Włoskiem.

„Konwencja z 15. września była wielkim Kro­
kiem na tej drodze. Umysły uspakajały p0_
raz więcej i  pod w p ły w e m  z a ł a g o d z e n i a * ^ ^
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żądanego pod tyln względami, otwarły się nego­
cjacje dla zab twienia trndnośei kościelnych.

„R iąd  cesarski nie chciał mieszać się w 
szczegóły tych układów, poczytując się sta szczę­
śliwego być świadkiem zbliżenia się dworów 
rzymskiego i florenckiego, i widzieć, iż wspól­
nie naradzają się nad tak ważnym przedmiotem.

„Porozumiewania s ię , mówi p. Droum de 
L buys, na nieszczęście zostały p r z e r w a n e ,  gdyż 
obie strony nie mogły się zgodzić pod wzglę 
dam formaluOŚci przysięgi i egzekwatnry. Prze­
cież niektóre podrzędne pnnkta zostały zala 
twione. Rząd włoski przestał opierać się powro­
towi biskupów do właściwych _ dyecezyj i ze­
zwolił, aby opróżniona stolice biskupie zapełnio­
no z o s ta ły  w Lombardji i prowincjach dawnego 
królestwa Sardyóskiego.

..Jakkolwiek nadzieja* jak ą  dawały usposo­
bienia pojednawcze okazywane zraza, nie speł­
niła eie, układy przyniosły pożyteezue owoce i 
pole pozostaje otw arte krokom',H jak ie  oba 
dwory uznają za^stósow ne wznowić w czasie 
bliższym lub dalszym. Aby nadto ocenić wa- 
żu o ść teg o  zbliżenia się , dość zauważać, że j e ­
szcze przed niewielu laty było ono niepodobień­
stwem, kiedy dziś Ojciec św. i król W iktor Em a­
nuel, wyżsi nad spory polityczne, mogli usłu­
chać jedynie natchnień swego sumienia i wza­
jem ne okazać sobie względy.

„Nic lepiej nie mogło odpowiedzieć życze­
niom rządu cesarskiego, jak  przywrócenie sto­
sunków bezpośrednich pomiędzy papieztwem i 
Włochami. P. Dronin de Lhuys ma nadzie ję , 
że stosunki te, chociaż chwilowo przerwane,^za­
wiążą się kiedyś na nowo i szczęśliwe sprow a­
dzą rezultaty.

„Nie pośrednicząc w kierunku negocjaeyj, 
mówi w końcu francuzki minister spraw zagra­
nicznych, nie p ra g n ie m y  wywierać bezpośrednie­
go działania na nowe zawiązanie onych.

„Przykiaśuiemy tem bardziej usiłowaniom 
pojednania, iż dwaj ci monarchowie mniej po­
trzebować będą poparcia naszego, i że tem ry 
chlaj przyw ykną obchodzić się bez pośrednika 
dla załatwienia pomiędzy sebą wspólnych swych 
interesów."

Pogłoska o planie k o n g re su , k tóra n ieda­
wno obiegała po wszystkich dziennikach, zw ra­
ca w Anglii ciągle jeszcze uwagę na siebie. 
„T e raz , kiedy przemówił Monitor — powiada 
Manchester Guardian — nie trudno dójść źró­
dła tej pogłoski i poznać, ile w niej jest p ra ­
wdy. Cesarz Napoleon nie powtórzył zapro­
szeń,'k tóre w zeszłym roku tak wielkie spraw i­
ły wrażenie, ale idey kongresu nie zarzucił przeto 
bynajmniej, lecz cicho ijjwytrwale* pracuje nad 
wykonaniem swegu ulubionego planu. Ile razy 
żąda kto od Francji rady lab pomocy z powo­
du trudności międzynarodowej, słyszy zawsze tę 
sam ą odpowiedź, tę Bamą mora!ną'n«ukę bajki: 
„Gdyby kongres był się zebrał, możnaby było 
tęjtrudność uchylić a przynajmniej złagodzić.

A u s tr ja . Z W iednia piszą do urzędowej 
Prager Z tg . : „Słychać, że hr. Larisch nara
dz .ł się już ostatniemi dniami z uaszemi zna 
komitościami tinansowemi nad operacją kredy­
tową, i mówią o kombinacji, za pomocą której 
będzie mógł minister finansów uzyskać potrze 
bne pieniądze, nie potrzebując poprzedniego przy 
zwoleniaJ Rady państw a i nie robiąc użytku !
§ 13. Baron Rothscbild miał zapewnić hrabiego 
Larischa, że gotów jest wspierać go ile możno 
ści. Dowiadujemy się także, iż kwestja wypu 
szczenią w dzierżawę monopolu tytonia została 
znowu poruszoną, i że wkrótce mają rozpocząć 
się nanowo obrady nad sprzedażą dóbr skarbo­
wych." Jestto potwierdzenie wczorajszego donie­
sienia naszej korespondencji.

F ra n c ja . Minister Lavalette pojechał do 
Plom bićres, aby cesarzowi przedłożyć rezultat 
Wyborów.

Doniesienia z Paryża d. 1. bm. są następu 
jąee: „Czynności ks. Metternicha odnoszące się 
podobno do układów między mocarstwami nie- 
ndeckiemi, idą nieprzerwanym torem, Książę 
Metternich jedzie w sobotę do ^'Fontainebleau, 
aby sie pożegnać. M adrycka Correspondencia 
zapowiada ogłoszenie dokumentów dyplomaty­
cznych w sprawie uznania Włoch. Hiszpania — 
mówi to pi«tuo — poczyniła wszelkie odpowie­
dnie zastrzeżenia na korzyść władzy papiezkiej, 
a Włochy przystały na wszystko. Królowa Iza­
bella jedzie niebaWem z Ildenfonso do San Se­
bastian. Z jazd jej % cesarzom naznaczony jest 
na pierwsze dni września, w końcu zaś ^wrze­
śnia powróci. “

H iszp a n ia . Królowa odjechała d. 31. zm. 
do Faranz, gdzie cesarz Fraucnzów ma przy­
być. W orszaku je j >znajdu.ią się ministrowie, a 
między nimi także marszałek Odonnel.

A n g lia . Królowa an g ie lk a  przybyć ma do 
Antwerpii w dn:u 9. sierpni®) zabawi dzień j e ­
den w Laeken i uda się w fdalszą podróż do 
Niemiec.

domo, czy istotnie książę jaki belgijski na na 
stęp^two wyznaczony będzie

Wiadome już teraz przyczyny zaprowadzenia 
rodzaju stanu oblężenia w Charlestonie. Wzmo­
gły  się tak dalece zaburzenia spokojnpsci i nie- 
pr/y jaźoe starcia między żołnierzami a ludno­
ścią, że kom enderujący tamże jenerał spowodo­
wany był nakazać mieszczanom wydanie wszel­
kiej broni i zakazać zgromadzenia uliczne. Po 
godzinie 8. wieczorem nie wolno już nikomu w y­
chodzić z domu.

Położenie murzynów na Południu ma być 
bardzo smutne. W wyborze prowizorycznych gu­
bernatorów nie bardzo był szczęśliwym prezy­
dent Johnson. Tak oświadczył gubernator Połu­
dniowej Karoliny w mowie, w której wychwalał 
wielce miłość ojczyzny, waleczność i dyploma­
cję Południowców, a upadek rewolucji przypi­
sywał tylko brakowi w ytrw ałości, że pewnie 
nikt bardziej od niego nie czuje tioniżenia, iż 
musi nspow rót wstąpić do Unik W Richmon­
dzie przy wyborach prowincjonalnych zwyciężyli 
stronnicy Południa. Nie przyczyni się to do prze­
jednania.

W ło ch y . W miarę zbliżania SI? terminu 
wyborów do parlamentu, zaczynają stronnictwa 
krzątać się coraz więcej. Co do opozyćJ1 prze­
ciw rządowi, zasługuje na szczególną uwagę, że 
turyńska „Societa liberale parlam eute1, stowa- 
rzyszenie, w którem rej wodzą mężowie znanej 
dążności konserwacyjnej, ja k  SanM artino i m n,> 
stawia jako“kandydatów  Garibaldego i należą" 
cego stanowczo do partji skrajnej Brofferia.

A m ery k a . Na duńskiej wyspie S. Tomasza 
w Indjach Zachodnich, która jest zbornym punk­
tem ruchu w Antyllach, wykryto^zaciągi juary- 
gtowskie. Ajenci werbujący rozrządzają znaczne- 
mi pieniądzmi.

Mówią, iż toczą się teraz dyplomatyczne 
rokowania między Brukselą, Paryżem i Wie­
dniem względem ewentualnego następcy cesarza 
Maksymiliana, który jest bezdzietnym. Nie wi«-

P a ry ż  d. 31. lipca.
( b )  Kioby jeszcze wątpił o wzniosłem po­

słannictwie Galicji, niech porówna pisma wyda 
wane we LwowU, z pismami głoszonemi w in­
nych dawnej Polski prowincjach. Najwznioślej­
sze zadania religijno, społeczne i polityczne z 
swobodą mogą być n was rozbierane. Czy to 
je s t podobnem w Wilnie, W arszawie lub Pozna 
niu ? W Poznaniu, gdzie podług przekonania mi­
nistra spraw wewnętrznych nie ma Polaków,

Z tej swobody wynika, ze z różnych czę­
ści starodawnej Polski, z najdalszych okolic 
rozrzuconego tułactwa, zbiegają się do waszego 
pisma głosy, życzenia, uwagi. Piękny to widok, 
brzemienny w pożywne owoce. Zdania się Ście­
rają, błędy w yjaśniają. Rzecz publiczna zyskuje.

W yczytawszy w pismach angielskich i fran- 
cuzkich, że niektóre pisma serbskie i bułgarskie 
oswobodzenia nadzieję pokładąją w Moskwie, 
oskarżyliśmy je  przed opinią publiczną. Nie mo­
gliśmy przypuścić, aby państwo, co Litwę za­
mieniło w puszczę, co opłaca awanturników 
praskich aby narodowość polską w ytępiali, nie 
przypuszczaliśmy, aby to państwo mogło mieć 
na celu swobodę jakiegokolw iek obszaru.

Chociaż surowo za surowy sąd złajał nas 
wasz korespondent z Belgradu, przyznać musi­
my, iż w liście z d. 21. lipca (nr. 168) podniósł 
przypadkowy spór do najwyższej doniosłości.

„ J a k i j e s t  s t o s u n e k  P o l a k ó w  d o  
p o ł u d n i  o w e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y . ? "

Na to ważne zadanie należy odpowiedzieć 
pod pótrójnym względem: religijnym, społecznym 
i politycznym.

Nawiasem tylko wspomnę, że jeżeli może­
my być dumni przeszłością narodową, co dała 
św iata Kazimierza Wielkiego, Kopernika i S te­
fana Batorego, nie powinniśmy sobie przypisy­
wać zasług, do których nie mamy prawa.

Utrzymuje wasz korespondent, że Polska 
broniła Europy, chrześciańskiej cyw ilizacji, żc 
to wielkiemi literami zapisane w historji.

Nio mógł ten bronić chrześciańskiej cyw i­
lizacji, kto je j wewnątrz swego państwa nie roz­
winął. Szumne wyrazy mogą pochlebiać miło­
ści własnej jednego szlacheckiego stanu. Ale 
narodowi, który ma wszystko do zdobycia, który 
tyle odebrał ciosów, potrzebna prawda. Miasta 
u nas były w poniżeniu. Pracowity lud wiejski 
w poniewierce. Nie cywilizacji chrześciańskiej 
broniliśmy. Ulegaliśmy wpływowi duchowieństwa 
rzymskiego, co jeżli uratowało Wiedeń, zniszczyło 
tryumfy największego z królów, tryumfy S tefa­
na Batorego.

Nie przypominajmy wojen kozackich. S tra­
ciliśmy bitnych sprzymierzeńców, bośmy ich re- 
ligii aui ich swobód szanować nie umieli.

Po tym ustępie możemy odpowiedzieć, ja  
kie jest posłannictwo druku, Polaków i Słowian 
i jak ie  powinno być nasze zachowanie się wzglę 
dem braci i krajów sąsiednich.

Jak  poznamy co kraj nasz zgubiło, łatwo 
odkryjem y eo może przyszłość nam zapewnić, 
świetniejszą od tej, jak ą  utraciliśmy.

Wpływ ultramontański w żadnym kraju na 
kuli zibinsfeiej, tyle nieszczęść nie wywołał. Pol­
ska była świetna, potężna, była klasyczną zie 
mią prze&ladowauych. Ścigane, mordowane sek 
ty po innych państwach, w ojczyźnie naszej 
znajdowały obywatelskie schronienie. Żydzi n a ­
wet, wygnani z całej Europy, u nas nosili kon- 
tusze i szable. Nic ich od innych mieszkańców 
nie różniło. Naród, co pomiędzy innemi europej- 
skiomi jaśn iał jak słońce pomiędzy gwiazdami, 
jnż trzymał w ręku swoim berło Północy. Ucie­
kały przed Stefanem Batorym hordy Iwana O 
krotnego. Kto carat ocalił? Kto zniszczył try ­
umfy króla równie walecznego na polu bitwy 
ja k  wymownego w sejmie ? Rzym, Rzym dał 
się oszukać. Za wpływem kardynała, wysłanego 
z Rzymu, poszli biskupi, za biskupami szlachta. 
Porzucili szeregi, opuścili monarchę, Moskwie za 
pewni ii tryumf.

Kto chce służyć Polsce i ludowi, niech do 
t*rse tę epokę rozpozna, tam klucz naszego u- 
Pądku; tam nauka jak  z doświadczenia, z b łf

eę przeciw kapitałowi, ale co za pomocą nau 
ki zjednoczenia, umie pogodzić sprzeczne na po­
zór żywioły.

Wreszcie doptłniwszy obowiązku wzglę­
dem siebie samych, doprowadziwszy do wyż­
szego stopnia doskonałości wychowania, urzą 
dzenia pracy i przemysłu, dawszy w życiu prak­
tycznym dowód, żeśmy się wyrzekli dawnych 
przesądów, że uważamy za braci wszystkich 
kraju naszego m ieszkańców ; wierni synowie oj­
czyzny, godui służebnicy ludu, z tymi się połą- 
czym, co w seicu i na chorągwiacn zapiszą: 
„Powszechna swoboda."

Utrzymuje korespondent wasz, że Polska 
jest naturalną Turcji nieprzyjaciółką. Jeźli tak 
jest dlaczegóż się dziwi, że Turcja nic dla Pol­
ski nie uczyniła i tak mało robi dla tułaczów? 
Wyrzuca je j, że nie przyszła w pomoc ostatnie­
mu powstaniu. Turcja jeszcze dziś nie może od­
gadnąć, czcm są Polacy, i jak ą  będzie przyszła 
Polska. Niestety, ktoby chciał o Polsce sądzić z 
pism i druków, z objaw w kraju  i po za k ra ­
jem, łatwo mógłby nas wziąć za fanatycznych 
bigotów, co się niczego nie nauczyli i o niczem 
nie zapomnieli. Sami wyróbmy narodowe, Indowe 
wyobrażenia, głośmy je  na dachach, słowem i 
czynem dowiedźmy, żeśmy nie uczniami Lojoli, 
ale Chrystusa, słowem i czynem oddajmy cześć 
wszelkiej zasłudze, wszelkiemu poświęceniu, bez 
względu na ród i religię, a Turcja co szuka środ­
ków obrony, co już widzi w Petersburgu topór, 
co jej z a g ra ż a /  zadrży z radości. Spełnią się 
przepowiednie W ernyhory: Konie tureckie p ła­
wić się będą w nurtach Wisły.

Według waszego korespondenta, jest to p ra ­
wie w sercu polskiem zapisane, że Polak bę­
dzie walczył z Turcją. Tułacz udający się na 
ziemię pod berłem sułtana, zdaje się przeto mó­
wić : „Sułtanie daj mi przytułek, przy pierwszej 
sposobności porwę za broń, będę watezył p rze­
ciw tobie." A co robi sułtan? Oto słowa Kore­
spondenta : „Polakom rzuca jałm użnę, w ygnań­
com pozwala zarobkować, tych, których może 
użytkuje, przyjm uje do służby rządowej, doga­
dza nawet wojowniczemu Polaków temperamen­
towi, tworzy dwa konne pułki w baranich z ku­
tasam i kołpakach. Na tem koniec."

Polacy, podług korespondenta, z czasem ma 
j ą  wziąć broń przeciw sułtanowi, a to co on ro ­
bi dla Polaków nie dosyć.

Ani F ra n c ja , ani A nglia, ani żaden euro­
pejski naród tyle dla Polaków nie uczynił co 
Turcy. D ają im pomoc, p racę , urzęda, szw a­
drony. We Francji męczy się rząd, rozsyła tu ­
łaczów po zakładach. W Anglii nic dla s ta r­
szych wiekiem nie uczyniono. Dwóch braci u- 
marło... z głodu. Instynktem czuje Turcja, że w 
razie walki z M oskw ą, poznają Polacy kto im 
obietnic i przysiąg dochowa.

Opuszczeni przez E uropę, wyBtawieni na 
nieubłaganą Moskwy i Prus nienawiść, nie mo­
gąc w tycb państwach rozwinąć narodowego wy­
chowania i udoskonaleń społecznych, zwracamy 
uwagę na państwa, zagrożone dumą pruską i mo­
skiew ską, i tam szukamy sprzymierzeńców.

To było nasze zapatrywanie się od dawne­
go czasu. Dziś przebija się ta sam a myśl w 
pismach angielskich, w lim es, Daily Telegraf, 
Pall-Mall-, w dziennikach torysów i wigów win­
szują Austrji że wchodzi szczerze na konstytu­
cyjną drogę, i że potęgę swoją zasadza na po­
szanowaniu narodowości. Każde państw o, k tó ­
re zechce się od zguby moskiewsko-pruskiej za­
słonić, musi obrać tę sam ą drogę. Turcja pó j­
dzie najdalej. Dla niej iść będzie o wszystko. 
Tylko spraw a polska potrafi j ą  ocalić.

Obejrzyjmy się, gdzie nam dziś wolno mó­
wić , p isać , uczyć s ię , k sz ta łc ić , doskonalić i 
żyć po polsku. Jeśli gdzie istnieje taKi kącik , 
szanujmy go i korzystajm y z niego. Brońmy na 
szego języka, który Kochanowski, Krasicki, Niem­
cewicz, Potocki, Brodziński, Krupiński, Feliński, 
Śniadecki, Mickiewicz do takiego szczytu do­
skonałości doprowadzili. Wszystkie naukowe i 
przemysłowe udoskonalenia zaszczepiajmy na ro 
dzinuęj ziemi, & nagroda za to przejdzie nasze 
oczekiwania.

dów przeszłości korzystać.
, Statystyka Polski, jej historja, światło dzie­

więtnastego wieku i wreszcie okropne stano­
wisko w jakiem się znajdujemy, nakazuje nam
p r z y j ą ć  n a s t ę p n ją co z a 9 a d y  .

W stosunkach religijnych, katolicyzm, ale 
katolicyzm podniesiony do swojego wzniosłego 
charakteru, opartego na miłości, na swobodzie 
sumienia.

tplW stosunkach społecznych, musimy wymie­
rzyć sprawiedliwość robotnikom wiejskim i miej- 
skim, nie w sposób moskiewski co uzbraja pra-

G e n e w a  d. 26. lipca.
(s) W chwili, gdy Moskwa w pojedynku z 

Polską doszła do barjery, oblana krwią polską, 
dzika, rozżarta, og łupiała , straciwszy wszelkie 
pojęcie o dobrem i złem, o swoim i cudzem, o 
miłości i nienawiści, w chw ili, gdy chorągiew 
wojennego despotyzmu znowu j okryła moskie­
wski naród, spojrzyjmy okiem , otartem z łzy 
patrjotycznoj, która nie pozwala jasno widzieć 
eo się przed nami dzieje, na stan moskiewskiego 
ludu po stłumionem powstaniu Polski.

Lud moskiewski w ogóle, w skutek wspól­
ności władania ziemią, nie ma rozwiniętych po­
jęć  o własności; nosząc w piersiach swoich prze­
ciw dawnym panom świeżych jeszcze zażaleń 
miliony, pełen dobrych popędów, gościnny, w y­
trwały, wierny, pve ma jednakże żadnego poję­
cia o prawie. I dziwić się temu nie m ożna: jest 
to owoc wiekowej jego niewoli i okropnej prze­
szłości. Wiecznie skrępowany nietylko w pań­
stwie, ale i w gminie, nie mógł w sobie wyrobić 
pojęcia obowiązku. Ztąd też w szystkich, któ­
rych sprawiedliwość dotknęła, nazywa n i e ­
s z c z ę ś l i w y m i .  I myliłby się, ktoby to je d y ­
nie uczuciu chrześciańskiego miłosierdzia przy­
pisywał. Oprócz przekonania o niespraw ie­
dliwości, Przekupstwie, stronnośei sędziów, jest 
jeszcze i niejasność P°J§ć o złem i dobrem — 
wewnętrzne poczucie, że lada okazja samemu 
wpaść w to przyjdzie, bo nie wyrobione zasa­
dy, ale instynkta, a często i zabobony człowie­
kiem kierują, u  moskiewskiego ludu chytrość 
za rozum uchodzi, i on się chlnbi, gdy mu się 
uda zręcznie kogo oszukać. Nie zasada też mo­
ra lna , ale udanie się lub nieudanie stanowi 
dla niego charakter czynu , a m a te r ja ln a  siła 
zawsze w nim wzbudza powszechne poszano­
wanie.

Plemię moskiewskie przedews2y3tkiem po­
trzebuje przestworu, jest wędrowne, wzrosłe ua 
szerokich przestrzeniach mało zaludnionych do­
tychczas, młode, ruchliwe, pełne życia, wielkiej 
siły fizycznej, umysłem praktycznym  obdarzo 
ne, do asocjacji daleko więcej niż do familijne­
go życia skłonne, lubi szerokie obszary, i posia­
da niesłychaną łatwość przesiedlania sie, kolo­
nizacji. Są ogromne kolonie między W ołgą i 
Uralem, przed 40 Jaty założone, gdzie ludność 
więcej niż podwoiła się od czasu osiedlenia , 
gdzie innego szczepu człowiek skarżył by się 
prędzej na brak ludności, a gdzie moskiewscy 
koloniści znajdowali że im za ciasno. Trzeba 
żeby muł i koń gospodarza mógł cały dzień cho­
dzić samopas i nie zajść na cudze grunta, wten­
czas dobrze, szeroko, swobodnie. I nie pojedyń- 
czy wcale to fakt — to jóst ogólne, narodowe 
poczucie, bardzo żywe. Język też moskiewski 
posiada mnóstwo wyrazów, oznaczających to u- 
podobanie w bezmiarze, w pizestrzeni, i żadne 
plemie słowiańskie nie jest tak  koczownicze jak  
wielkorosyjskie.

Ktoby przypatrzył się wewnątrz obszernego 
państwa tym tłumom, wędrującym ustawicznie z 
jednego do drugiego świętego miejsca, pielgrzy­
mującym od Kazania do Kijowa, od Kijowa 
do Troioaiej Ław ry pod Moskwą, ztamtąd do 
Sołowiecka pod Archangelsk itd., ktoby policzył 
miliony osób, co te przestrzenie z kijem w rę ­
ku i o żebranym cblebie przechodzą; ktoby w i 
dział ogromne podwód karaw any, tłumy różne 
go rodzaju wyrobników* handlarzy, przemysło­
wców, rzucających na lat kilka domy i rodziny, 
i dążących daleko, na drugi koniec imperjum, 
szukać zarobku, ktoby nawet poznał wewnętrz­
ne życie więzień i ciągnących po wszystkich 
drogach partyj, skazanych na Sybir, gdzie osą­
dzeni często zmieniają między sobą nazwiska, 
przyjm ują na siebie wymyślone zbrodnie, żeby 
więcej miejsc zwiedzić, dłużej wędrować, cho­
ciażby na pręcie ; ktoby zresztą przysłuchał się 
pieśniom nad W o łg ą , ten poczułby zaledwie, 
czemu w duszy ludu moskiewskiego odpowiada 
w y ra z : w o l a .  Nie jest to wcale toż samo co 
nasza w o l n o ś ć .  T a , jak  my ją  pojmujemy 
i jakiej pragniemy, mieści w Bobie pojęcie p ra­
wa, a z nim i pojęcie obowiązku j ogranicza ją  
naprzód pisw o moralne, potem wolność i prawo 
drugiego, wolność i prawo wszystkich. W wo l i  
moskiewskiej je s t przestwór stepowy, ten hory­
zont bez końca, gdzie każden sąsiad, prawo k a ­
żde jest uprzykrzoną i niewygodną przegrodą. 
Wola moskiewska u nas dobrze tłumaczy się 
słowem s a m o w o l a .

Solidarna gmina włościańska, w której mo­
skiewscy postępowcy upatrują przyszłość Mo 
skwy, w ykształciła się pod naciskiem praw a 
poddaństwa; była to taresa, którą lud sobie wy 
robił ja k  owad w stanie poczwarki pokrycie so­
bie wysnuwa, łecz gdy poczwarce skrzydła się 
rozwiną, porzuca domek i leci w przestrzenie. 
Czy lud moskiewski, raz z więzów rozkuty i do 
publicznego powołany życia, potrzebować b ę­
dzie tej wspólnej w łasności, czy wiecznie od 
gminy związanym i zależnym być zechce — to 
czas najbliższy p o k aże , lecz my bardzo w ąt­
pimy.

W okrzyku „zemla i wola" lud moskiewski 
znajduje dziś nietylko zadosyćuczynienie za wie­
kową niedolę, ale formułę dla dzisiejszych swo­
ich pragnień i żądz, choćby przyszło dla te­
go wywrócić wszystkie wiekuiste wszelkiej spo 
łeczności podstawy. Naród moskiewski z natury 
swojej, w skutek wiekuistego nad nim bezpra­
wia, może być najradykalniejszym  ze w szyst­
kich plemLn na świacie, a okrzyk ten schlebia 
wszystkim namiętnościom ladn. W ywrócić w szy­
stko — oto jes t znaczenie tych słów, lecz ża­
den jeszcze nie wypowiedział, nie sformułował, 
co się zbuduje na tem miejscu.

Oto są cechy charakterystyczne Indu mo­
skiewskiego ; takim go znaliśmy w czasie dłu­
giego pobytu naszego wśród Moskali, tak  go za­
skoczyło puwstanie polskie.

W początku powstania opinia publiczna w 
Moskwie zupełnie nie była przeciwko Polsce, 
naród ze swojej strony nie przyjmował żadnego 
udziału. Rząd starał się wszelkiemi środkami o 
budzić nienawiść narodową, puszczał w lud wy 
rnysly wszelkiego rodzaju, posyłał bandy nrzę [ 
dników ministerstwa spraw  wewnętrznych dla 
wywołania wiernopoddańczyeh adresów, straszył 
naród europejską wojną itp. W tej pięknej pra 
cy rząd znalazł sobie doskonałego i niedrogie­
go pomocnika — zjawiła się cała literatura i 
żurnalistyka, z Katkowem na czele, przedąjnych 
łotrów, zaslonionych rządową cenzurą od odpo 
wiedzi i od zadania im kłamstwa. Oni to za ­
częli w ykształcać zdanie oświeconych klas ludu, 
to jes t dzieei niedawnych plantatorów, których 
ojcowie i matki nie szczędzili brzemiennych ko­
biet na pańszezyźnie, sług swoieb przy stajni i 
żołnierzy za musztry zasiekiwali na śmierć.

Rząd wiedział bardzo dobrze, ie  trudno o- 
budzić naród przeciw Polsce i w ybrał do tego 
bardzo dobre środki. Z wymysłem nakształt nocy 
św. Bartłomieja, który sam carat zasankcjonował, 
trudno było zejść daleko. Ula wojska to było 
jeszcze nie źle, ale tylko przy pozwoleniu g ra ­
bienia mieszkańców. Lecz dla narodu — tego 
było mało. Rząd więc zaczął przedstawiać, że 
powstanie je s t przeciwne nsamowolnienin wło­
ścian i prawosławnej cerkwi, ie  jest przew a­
żnie szlacheckie i katolickie, tak, że rząd przed­
stawił siebie obrońcą narodu i religii,* i dawał 
sobie fizjonomię więcej dem okratyczną i rew o­
lucyjną, sama rewolucja. Aleksander II. bę­
dąc w Niżnim Nowgorodzie, na klęczkach mo­
dlił się około mogiły Minina, moskiewskiego pa- 
k j? 4?* który w r. 1612 podniósł naród przeciw 
Polakom. Prosił Boga aby podtrzymał go przeciw 
wrogom, to est przeciw kilkuset powstańcom 
bez broni, dawno już zwyciężonym , j ak owo- 
czesne moskiewskie dzienniki powtarzały co­
dziennie.
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z,“ai  BWÓJ ,ad- JenłU udal° »*ę tym spo- 
; wzbudzić nienawiść do polskiego narodu 

nm it  do tego stopnia opinię publiczną, że Mu- 
uwiew teu złodziej patentowany, to bezduszne 

erze, niemożliwe nawet w M oskwie, bvł po- 
do Litwy z prawem życia i śm ierci Nic 

"• swwtae nie ^n y je  hańby z czoła czło- 
.iń- y ' e.° wyszukal ? ,ła,eś zarzuconego lu-
śliwA !  p ?8łsl g0 dltt usP°k°jenia nieszcze- Hllwego kraju. -
tri,.! L©cis obudzając uczucia nienawiści i dzi- 
z mn»D9iyi zabijając swoich przeciwników
o krwi ° ^ nieludzboscią, odbierając m ajątk i,
widotaj^C w grab,słe kraJ > rz!id nic nie miał na 
ciwnifc r upokorzenie, zniszczenie prza- 
Polób- a" Eecz nienawiść rozbudzona przeciw 
dzonv°™ nie nie ustanie ruch rozbn-
^wolH sc h ^ l8w-Wi0‘ ^ eby mieć adresy’ rz3d Po­
zbierali AZb?.: w miastach i wsiach ludzie się 
o woini« '  0 niebezpieczeństwie ojczyzny,
nrzfiAil l 0 P°k°jn. W Litwie rząd występował 
w»nn »■ pa.uoai * oddawał włościanom skonfisko- 
ż t  k iin ,0Ullę' Pierwszym skutkiem tego było , 
Rwnj i?W8ey .włościanie przestali pracować na 
uilt, wLmoskiewskich panów, hząd  rozbudził te 
B“ y, Które uśpić trudno, pchnął w rucb masy, któ- 
ręgo już nie wstrzyma. Czego nie mogła ao- 
piąć tajemna propaganda za m o rz e m , to z ro b ił 
sam rząd przeciw swojej woli. Podobny do J a ­
pończyka, co w przypadku szaleństwa rozrzyna 
swój własny żołądek, żeby odemścić wrogowi 
rząd petersburgski zrobił się terrorystą rewolu­
cyjnym z nienawiści ku Polsce.

Rozbudzony naród moskiewski spojrzał na 
własne swoje kajdany, zatrząsł niemi, lew się 
obudził. Rząd widzi, że za daleko zaszedł, za­
czyna zaciągać pętle, wznowił prześladowanie 
za żydowskie pejBy, na raskolników, żegnają 
cyck się dwoma palcami, rozdrażnia tylko zao- 
shzony apetyt Indu, który poczuł już w sobie 
pewne siły i przemówił, że jemu Bziacbty nie 
potrzeba, że on się sam urządzi dobrze bez po­
mocy rządu, że on więcej znaczy, jak  starano 
się weń wpoić du dziś dnia. Czy uda się rzą­
dowi poskromić ten apetyt groźny i te nadzie­
je — przyszłość pokaże. My jednak wątpimy.

B u k a re sz t 28. lipca.
(a . Łab.) Saison morte rozgościła się na 

piękne w znacznej części schorzałej Europy, nie 
dziw więc, że słabiuebny organizm młodej Rn- 
mnn» jej się nie oparł. Tej pozornej ciszy przy 
rzeczywistej niemocy znużonych dyplomatów i 
chorujących niby potentatów, nie przerywa jak  
na teraz rozgłośne echo faktów, urozmaica ją  
|y*ko szeptany szmer poufnych zwierzeń, deba- 
j , stawianie prognostyków, to wszystko ilu­

strowane szmermelatoi kongresowemi, kokietu- 
jącenii umizgami orderowemi, mimowolnym zja­
zdem powaśuionych przyjaciół, jeźli nie u wód,
tO ~pr2ynajmniej na knyłfljącj-ch się stacjach
kolejnych, popisowym manewrem pancernych 
fregat i t. d. i t. d. Istna cisza przed burzą. 
Nie brakło by nawet zwykłych błyskawic i po­
nurego odgłosu toczących Bię w oddali grzmo­
tów. do których jeźli już nie Bisinarkowe stra- 
chopudy, to pewnie, jasno zformułowane łaski 
carskie, najłaskawsze ukazy o najmiłościwiej 
dozwolonym podatku krwi w Polsce policzyć 
można. „

Stiison morte w Polsce, to niestety stan nor­
malny. Gdzieindziej jednak przenośne to zna­
czenie, klasyfikujące ferie dyplomatyczne,jakiemś 
niespodzianem intermezzo, a wreszcie możliwem 
ziszczeniem obiegających o cholerze wieści, ła ­
two usprawiedliwionem i do właściwej swej ce- 
° ®P*owadzonem być uioże. 
r0. ^ aj ,0Pi8j uprawną i najbardziej przydatną 
zia n ,Pr5ty.ięeia i rozkrzewiania cholerycznego 
Konsf J68t b0z w4łpienia Turcja a mianowicie 
nor»«oiD-t^noPo1 7 sławnym swym azjatyckim 
nin 8m' Wiadomości ztamtąd nie są zupeł-
do tychczI8luia^ Ce- U n,as pod tym wzgl«de“Con&t z?, 8P^kóJ» a telegraficzne doniesienie
zmyślone P ‘ ° ^bolerze w Gałacau było 
stiożnoftA; Erzedsięwztęto wprawdzie środki o-
Naddnaoiski^h* ?:ap.roVI’ad2eŁi0 kw arantanny w
już z d o ś w ia d c z S  o ile°rtakow e’ 1603s>e tej słabości » i L .  j  takowe rozszerzenia
P i j l e p l ,  P . M — 
tryb życia, a naiełównicW o uP°rządkowany

których Brotaue Bię epidemii iw ykle f A j H

Przebieg wypadków z ubiegłych dwóch ty ­
godni skreślę wam w kilku słowach. Obie Izby 
po ich kilkumiesięcznym bezczynnym żywocie 
zamknięto. Ks. Kuza sprawił niemałą uiespo- 
dz>ankę swemu narodowi nagłyru wyjazdem z 
dóbr swych w Ruginosa przez Wiedeń do wód 
” Ems. w  podróży tej towarzyszą mu adjntant 
pułkownik Pisocki i prefekt okręgu Beriad pan 
ksiał Ekmbrino, szwagier księżnej. Mimo że 
nazw? u P°dróżnje w śeisłem ineognito pod 
p r o i e S l m Pułkownika Knzy, utrzymują tu o 
deńskiltn  ° dwidzin dw orów : paryzkiego, wie- 
poruezonv petersbursk iego . S ter rządu
ministra fino 10 m inistrów , pod prezydencją
więc b m e n u 86"  P- Kreeulesko. Rozpoczęły się 
rjum W nieunbC2yBu0Ści dawniejszego ministe- S  d y m i ^ l ^ a n e j  chęci wielkich oszczę- 
szybkieeo DrzenL tk,8nai nrzęduików. W cein 
trzebny jest pomiaT 6ma Prawa r °łaegu P°~

1-000 w d. r « » »
°bcym staw iają niezliczon^ ’ zg ła®z®J^cy^  •  ̂
0gz.aiuinów, gwarancji it,j P^ze8zkody, zą ają 

nieukom rozdają ćał e y uCZa?em dotm°: 
czterdziestu wsiach a d o l f r 1’ ^ n} ° A° 
l v T którychby oni nie ;2?un pogonach d°
! | e t0rmiuie to jes t do kw ij n? wlfi0AZnacl ° '  aie naW0t . . J mtima 1866 roku
skuteczniij t JE? rf0AnU ®J P°mocy nie u- 
tuje naukc • , ?  psendo-mżynier eksnloa- 

ę 1 Pr»ktykę obcych inżynierów, odda­

jących się im w ręce dia braku protekcji w mi­
nisterstwie finansów, zyskując dukaty i sławę z 
oddanej dla kraju usługi.

Dla podratowama finansów zaprow adzają 
z d. 1. sierprift br. mouopol tytoniowy tym spo- 
sobem, żo zabierają od dotychczasowych tyto 
n-ar*. ich zapasy, wydając na to bony i zo­
stawiając im dalszą sprzedaż tych zapasów, lecz 
inż jako własności rządowej. W ypłatę w yda­
n y c h  bon ó w  rozłożono na lat kilka. Nie w spo­
mnę już o innych drobniejszych oszczędnościach 
i projektach, tak pogmatrranych, że razem wziąw 
soy, stanowią najkompletniejszy groch z ka- 
pnstą.

D o n o siłem  wara przed k ilk o m a  ty g o d n ia m i ,  
że k a r te l  zawarty między Austrją i Rum unią, 
ty c z y ć  się będzie wyłącznie zbiegów wojsko­
wych boz wzmianki o politycznych przestę­
pcach.

Potwierdzenie tego znajduję w dzisiejszym 
Monitorze, który ogłasza ratyfikowany już obu­
stronnie kartel z d. 6. czerwca b. r. Załączam 
go wam w wyciągu. Wkrótce zapewne ogło­
szony będzie taki sam kartel zawarty z Mo­
skw ą, a dzienniki wiedeńskie będą mogły prze­
konać się wówczas, że rząd tntejszy zachował 
jeszcze dosyć niezawisłości, by nie naruszać dla 
w zględów  ] olityki, najpiękniejszej narodów cno­
ty, tj. gościnności.

Oto treść kartelu: Każdy członek siły zbroj­
nej państw kontraktujących, któryby bez w yra­
źnego pozwolenia lub paBJpoi tu przekroczył g ra ­
nicę, zostanie napowrót nawet bez poprzedniej 
reklamacji do awej ojczyzny wydalonym, wraz 
z bronią i przedmiotami, któreby miai z sobą. 
Osoby wojskowe, zaopatrzone w legalne p asz­
portu, ua reklamację komeudy, której podlegają, 
będą do granicy odstawieni. Żadne z kontrak­
tujących państw nie będzie przyjmować w po­
czet Bwycb wojsk poddanych drugiego, chyba 
za wyraźnem tegoż zezwoleniem. Ci, którzy jU4
dotąd pełnią służbę wojskową w obcem państw ie 
winni do 6 miesięcy oświadczyć, czy chcą n a’ 
dal pozostać w owej służbie, lub też wrócić 
do swej ojczyzny. W pierwszym razie uw a­
żeni będą jako poddani państw a, w k tó ­
rego służbie pozostają; w drugim zapewuia im 
kartel uwolnienie od służby i wolny powrót do 
kraju. Ostatui artykuł tyczy się OBÓb, nie na te 
żąeych do siły zbrojnej, którzyby bez paszpor 
tu chcieli przekraczać g ran icę; otóż tacy nie 
m ają być przypuszczeni — a gdyby ją  iUż 
przeszli, będą napowrót do granicy odstawieni.

Mówią, że nie ma prawidła bez wyjątków 
a traktatów  i kartelów bez tajnych d o d a tk ó w -’ 
to już inna rzecz ; jasnem  jest jednak, że w o- 
głoszonym kartelu n iem a wzmianki o przestęp­
cach politycznych, również o wydaleniu z kraju 
jakiejkolwiek „niewojskowej" paszportem zaopa­
trzonej osoby" na reklam ację rządu austrja- 
ekiego.

- U lew a  i p o ż a r  w e  U w ow ie . Wczoraj około g o ­
dziny trzeciej po południu spadla na Lwów wielka u le­
wa z gradem . T rw ała krótko, ale była tak gw ałtow na 
iż ulice pozamieniały się w rzeki i staw y, i przeprawić 
się nie można było. Woda spływająca do Pełtw i kana­
łami, nie miała tam  wolnego odpływ u, gdyż Peltew  
w ypełniła, mianowicie w miejscach nakrytych, całe ło ­
żysko. W niższych więc położeniach miasta, woda, od­
wrotnie zamiast spływać do kanałów, z kanałów biła 
fontanami na ulicę, i zalewała sklepy, piwnice i m iesz­
kania dolne. W kilku miejscach z piwnie, ubóstwo, tam 
mieszkające, ledwie ocalić zdołano od zatopienia. R ó­
wnocześnie , śród ulewy, uderzono na alarm ogniowy. 
Miejska cegielnia na Zofiówce zapaliła się od — wody. 
W piecu cegielnianym wypalono 36.000 cegieł. Ciegielnia, 
którą już od ‘24 godtin zamknięto , wychładza Bię jak 
wiadomo dopiero po lOciu dniach zupełnie. P izez  urwa. 
nie się chmury, wcisnęła się woda do pieca na blisko 
2-sążniową wysykość i rozniosła żar z niego do góry, 
z którego to powodu zapalenie wyższej części dachu 
nastąpiło.

Miejska straż oguiowa pospieszyła natychm iast na 
miejsce pożaru, i wzięła się z taką zręcznością dą ga 
szenia, że po 15 minutach ogień był przytłum iony. 
szybkiego gaszenia Ognia przyczyniła się także sika" 
ka pana M ullera, k tó rą  ochotnicy obsługiwali. Przy 
tej sposobności przekonaliśmy się, iż miasto Lwów ze 
swemi przyrządam i ogniowemi obecnie do rzędu najle­
pszych straży  ogniowych zagranicznych policzyć cię 
może, i ufamy że i inne miasta Galicji, jak to już mia­
sto Przem yśl uczyniło, nie zaniedbają odpowiednich in ­
dywiduów na naukę i wprawę tu poprzysy lać, do cze­
go tern bardziej wzywam y, gdyż naczelnik straży ognio­
wej, pan Praun, za przyjemny obowiązek to sobie po­
czytuje, sby takich kandydatów na naczelników straży 
ogniowej dla ogólnego dobra kraju bez wszelkich oso­
bistych widoków, wykształcić.

Pan Praun udziela również potrzebnych instrukeyj 
do zaprowadzenia takich otraży ogniow ych, które s to ­
sunkom miejscowym są odpowiednie.

Cegielnia była zabezpieczoną, więc nie ponosi gm i­
na żadnej stra ty .

— A u u ie s t ;ą  d ln  d z ie n n ik a rz y  objęty jest także 
prócz wymienionych wczoraj przestępócw p. K s a ­
w e r y  d ’ A b a n c o u r t ,  redaktor „Dziennika polskie­
go4, skazany na 1 rok ciężkiego więzienia i u tra tę  
1000 zlr. z kaucji. Ze wszystkich stolic krajow ych , Lwów 
dostarczył największego kontyngensu amnestjonowanych, 
odpowiednio także do mnóstwa procesów i wyroków, 
jakie tu  zapadały od r. 1861.

— Najzdolniejszy lekarz-operator lwowski D r  K rz e -  
c zu n o w icz , trysnął sobie przypadkiem przy odbywaniu 
operacji zaraźliwym jafiem w oko, i w skutek tego u t r a ­
c ił jak  się obawiają, j e d n o  o k o . Lecz i drugie jes t w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Z tego  powodu sławnego 
okulistę, Dr. Łucjana R ydla, pierwszego asystenta kliniki 
okulistycznej w Wiedniu, powołano telegrafem do leczenia 
Dr. Krzeczunowicza. Dr, R ydel zabawi we Lwowie dni 
kilka. Słabi na oczy mogą zasięgnąć przez ten czas jego  
rady. Mieszka w hotelu europejskim.

  W  k la s z to rz e  buczack im i spłonęło przy ostatnim
pożarze, jak  donosi „Słowo4 — trzy  biolioteki, dwa ga- 
binely. fizykalny i naturalny i wiele i n n y c h  drogocennych 
zbiorów, wartośoi najmniej 100.000 złr. 0 0 .  bazylianie 
buczaccy zajmując się ośw iatą publiczną oddali znako­
mite usługi krajowi; kraj też cały powinien im dopomódz 
do odbudowaniu gmachów klasztornych, z których tak 
dobry zawsze czynili użytek.

_  św ię c e n ie  szab asu  i p r a w o  w y b o rc z e . Staro- 
zakjnna gmina krakowska zam ierza urządzić się na no­
wo na podstawie sta tu tów , przez w ładze ju ż  gdzie in ­
dziej potwierdzonych. Ustanowiono kom itet, k tó ry  przy 
pomocy 20 mfżów zaufąnia do tego  wezwanych, ob ra­
duje nad projektem do s ta tu tów . W komitecie tym , 
którego członkiem je s t także tam tejszy nadrabin miejski 
nie obeszło się (naturalnie podczas obrad) bez zajm ują­
cych a czasem burzliwych ustępów.

I tak postawił gorliwy rabin wniosek: „K ażdy"izra­
elita który święto szabasu złamie, traci czynne i bierne 
prawo wyborcze w gm inie.4 W niosek ten , k tóry  obcho­
dzenie świąt w tak ścisły związek z praw am i po lity - 
cznemi chciał sprowadzić, upadł w prawdzie, jak się 
spodziewać i należało, jednak dopiero cało-
godzinna żwawa rozprawa mogła taki skutek sp ro ­
wadzić.

Dodajemy tu dla bliżej interesowanych, że  p od sta­
wą narad w wspomnionym kom itecie są siatuta  gm iny  
izraelickiej w Wiedniu.

— Z dz ied z in y  sz tu k  p ię k n y c h . W kraju naszym  
sztuki piękue należą jeszcze do owych roślin podzw rot­
nikowych, które tylko w cieplarniach i pod okiem z rę ­
cznego ogrodDika udać się mogą. Z tejto  przyczyny 
„wracamy niniejszem uwagę miłośników „ztuki na p ię­
kny nagrooek, wykonany ręką pana P erie r we Lwowie 
przy ulicy Łyczakowskiej, u p. Schim sera, dla zm arłego 
ośmioletnego synka Wgo. W. P . Pomnik ten zasługuje 
na nznanie, tak pod względem pom ysłu, jak poa w zg lę­
dem w ykonania, i należy niewątpliw ie do celniejszych 
dzieł artystycznych , wykonanych w naszem mieście. 
P rzedstaw ia on anioła, wskazującego palcem w niebiosa, 
i unoszącego z sobą małego chłopczyka w stroju k ra­
kowskim. Poć chłopczykiem przy  ziemi w idać lilię 
rozkw itłą a złamana. Cały obraz w kształcie podłużne­
go m edalionu, wykonanego w p łasko rzeźb ie , ma być 
osadzony w murze wewnątrz kościoła ; nieco poniżej 
będzie drugi medalion z napisem, kształtu  okrągłego, o- 
toczony wifcóeem z powoju. W szystkie figury odpowia­
dają zupełnie sytuacji i nadanemu przeznaczeniu, zale­
cają sie lekkością rysunku, precyzją wykonania i mięk­
kością drapnrji; słowem, pomnik ten ze wszech miar za- 
sługuje na uznanie.

  W y p u s z c z e n i  z  n ie w o li  m o s k ie w sk ie j p o d -
d an i a u s t r jd c c y .  Dnia 15. lipca b . r. zostały następu­
jące osoby, wracające z niewoli m oskiew skiej, oddanS 
c. k. urzędzwi powiatowemu w Jaworzniu, i odesłane do 
Władz przynależnych: 1. M a r c i n  G i s t e r  z K rakow a,
5-2 lat, roDotnik przy kolei żelaznej. 2. W o j c i e c h  G u­
z ik  z Krakowa, 34 la t, gorzelnik; 5. M a r c e l i  M a r k i e ­
w i c z  zK rakow a,pom ocnik  kraw iecki; 4 A l e k s a n d e r  
ż y w o c k i  z K rakowa, 22 lat murarz; 5. W a l e n t y  
Z Ti t u r a  z  K rakowa, 28 lat, pomocnik blacharski; 6.  
F r a n c i s z e k  D o m a g a l s k i  z K rak o w a. 23 ia t, cae- 
ladn ik  s to la rs k i; 7. J ó z e f  K u b k a  rodem  z F re lb erg n  
w M oraw ii, 36 lat. urzędn ik  p rzy  kolei K aro la  Ludwika 
w K ra k o w ie ; 8. W ł a d y s ł a w  M u s z y ń s k i  z K ra ­
kowa, 24 lat, słuchacz praw ; 9. M a r c i n  S e i f e r t  z 
Bohmischbrod w Czechach, 18 lat, teobnik; 1C. E d w a r d  
S a d o w s k i  rodem  z Wieliczki, przynależny do R ze­
szowa , 18 lat, uczeń gym nazjslny ; 1 1 ) Koman R o ­
s z k o w s k i  z Wieliczki. 18 la t, uczeń szkół realnych ; 
12) Franciszek P o d o b i ń s k i  z D obczyc, słuchacz blo- 
zofji; 13) Dominik R a b s z y ń s k i  z Brodów, 16 lat, 
uczeń szkół norm alnych; 14) P io tr Z i o m e k  zM łoszo- 
**a, pow iat chrzanowski, 3 4 lat, ogrodnik; 15) Stanisław  
B i e l e c k i  z K rakow a, 23 la t, d rukarz : 16) Michał 
S k o w r o n  z S tryszaw y, pow iat ślemieńaki, 381at, c z e ­
ladnik p iekarski; 17) Jan  K r z y  s z  t a  ło  w ic  z z Żyda- 
tycz, pow iat lwowski, 271,, cieśla; 18) Stanisław  W ó j ­
c i e  k i z Tarnow a, 24 Lat, m ala rz ; 18) Ludwik D z u- 
r a k o w s k i  z K ow ierzyna, pow iaprozw adow ski, 27 lat, 
kucharz ; j;0) Marcin B i e l e c k i  z C hw ałow ic, pow iat 
rozw adowski, 42 la t, k o w a l; 21) Wojciech K o z d r o -  
w i c z  z Grobi, powiat nisiecki, 36 lat, szewc i 22) Jan  
Mi k s a k z Białej, kom itat trenezyński w W ęgrzech, 28 
lat, druciarz.

Dnia 16. lipca r. b . : 1) W ładysław  B i s k u p s k i  z 
Krakowa, 32 Jat, pisarz u adwokata-, 2) Jan  L e m i e s z  
z Turzów ki, kom itat trenezyński w W ęgrzech, 37  lat, 
druciarz; 3) W ładysław O p r z ą d k i e w i c z  z Mszany 
dolnej powiat. Skrzydlna, 25 la t, expedytor pocztow y; 
4) Antoni W i ś n i e w s k i  z K rakowa, 31 la t, bez p ro ­
fesji i 5) Wojciech W ł o d y  g a z W ysokiej pow iat Fry­
sztacki, 25 lat, kucharz.

— T rz e c ia  s e s ja  ra d y  p a ń s tw a  została  o tw arta  dnia 
12. listopada 1863, zamknięta 27. lipca 1865. Izba de- 
p u t o w a n y c l i  odbyła w tym  przeciągu czasu 91 po­
siedzeń, a mianowicie w Listopadzie 8 ,  w grudniu 8, w 
styczniu 7, w lutym  6, w marcu l l ,  w kw ietniu 10, w 
oikju 21, w czerwcu 12, w lipcu 7. D łuższe przerw y w 
odbyw aniu posiedzeń były od 15. grudnia do 9. stycznia, 
od 23. lutego do 9. marca, od 6. do 26. kw ietnia, od 1. 
do 8. czerwca, i od 28. czerwca do 10. lipca. Pomiędzy 
tem i 91 posiedzeniami, jedno w spraw ie deputow anego 
R ygera było w połowie tajne. W ydziałów  przez izbę 
w ybranych było 33. -  Izba p a n ó w  odbyła ogółem  3 3  
Posiedzeń, a mianowicie w listopadzie 3, w grudniu 2 
w styczniu żadnego, w lutym 2, w m arcu 4, w kw ietniu 
żadnego, w maju 5, w czerw cu 8, w lipea y posiedzeti 
izbo panów  wysadziła 16 komisji specjalnych.

— 56e c h o le r a  p o ch o d z i ze  z e p s u te g o  p o w ie t r z a  
Przekonano się ponownie w Egipcie. D ługo sprzeczan 
B1§ o przyczynach cholery i szukano pow odów  iei ™ ° 
psutem  pow ietrzu. Niektóre znakom itości lekarsk
ję ły  to  przypuszczenie, którego praw dę te raz  
św iadczenia w Egipcie stw ierdziły . Q t0 nil 
balony, jeden w Aleksandrji, d rug i uad n Czono dwa 
przesm yku Suezkim, gdzie jeszcze cholera6'9’1̂  WS^  p!- 
ia . Pod halonami powieszono kaw ałki mio /ZBg° Js- 
“ ego wołu i oto kawałek zaw ie8z0Dy p ^ b U o n f m , 
noszącym  sis nad A leksandrją, z c z e m i  i /.epsnl 
podczas gdy drugi kawałek, unoszący sie nad zdrów#
w ioską, zupełnie świeżym sie Zacho; ał> B „ dzo mtere- 
śującem i pożytecznem by było, ponaw iać 1
przyjść tą  d rogą doświadczenia do — ~ ~ - i°*veb rezUl

tatów , chroniących życie ludzkie. Podobne doświaucze 
nia robiono już i u nas podczas cholery 18oG r, . od­
noszono bułki zatknięte n t  wysokich żerdziach i poks 
zywało się, że bułki wkrótce czerniały i nabierały tru- 
jęcych własności.

S p r o s t o w a n i e .  W odezwie.względem skiadek na po­
gorzelców z zamieszczonej w wczorajszym numerze, „Ga­
zety Lw ow skiej4 zaszła pom yłka, k tó ia  się niniejszem 
prostuje: Zamiast „ChÓdorów" stać powinno C lio ro -

d tków .

Ostatnie wiadosisści.
Hr Measdorff powołany p r « z cesarza do

I .c H  d o k ,d 1 .J  W ,  . a t
donosi, miał udać. RńwnoczbSnie Oo
hr. Bloome do zdania sprawy za s k jt . J  |
misji w Gssteinie. Nie podlega wątpliwo ;
kw estja Bzleswicko-holsztyfukajest Przedml ®
narad, i batdzo jest prawdopodobnym, żf P". 3 
tej sposobności przyjdzie ju i  do rozwiąs-inii 
Za wszystkich więc stron oczekują z natężeniem 
postanowień, które w uroczo położonych kąpie­
lach m ają zapaść. Nigdzie nie ta ją  sobie całej 
wagi tego położenia, i nietylko w K6ln. Ztg., 
k tóra przedwczoraj Bwój wstępny artykuł z ta ­
kim napisem podaje, ale i w kołach dyploma­
tycznych średnich państw wielka panuje obawa. 
Mniemają bowiem w tych ostatnich, że misja 
hr. Bloome na tern polega, aby ogtatnie słowo 
Prus w sprawie księztw usłyszeć, i aby porem 
podług tego uczynić stosowne kroKi. Cesarski 
poseł przy dworze w Mnichowie zdaje się, że u- 
słyszał już to ostatnie słowo, i doniósł o tem 
cesarskiemu dworowi w Isehl.

W księztwaeh tymczasem oburzenie p rze ­
ciw Prusom w zrasta ; liczne ueputacje ubijają 
się u spółkomisarza austrjackiego aby wystąpił 
w obronie praw  i ustaw krajowych. Prasy żą ­
dają prawa wydalania kogo się im podoba.

B i m o  R e u t e r a  alarmuj9 znowu wiado­
mością, i Austrja ustąpi żądaniom pruskim w 
kw estji księztw Zaelbianskich za ustąpienie je j 
pewnych posiadłości w Szlązku.

Politycznych ważniejszych w.aJomości dziś 
nie ma. Brak ten czują i w Paryżu, i dla tego 
rozprawiają tam z tem większą gorliwością o 
o uzupełniających wyborach do rad  gminnych. 
praBa opozycyjna spodziewała się, że przy tej 
sposobności obaczy tryum f opozycji; jednak te 
następne wybory miały na sobie to samo pię­
tno, które się przy takich wyborach w ogóle 
okazało, a z którego rząd zupełnie zdaje się 
być zadowolonym. W większych m iastach jak  
w Marsylii, Nimes, Grenoble, Tours, O rleans, 
Bordeaux otrzym ała opozycja znown przewagę, 
jednak w miejscach mniejszego znaczenia stało 
się przeciwnie.

Do Yaterlandu piszą z P aryża pod dniem 
81. lipca: „Przygotow ują się tutaj na m ały kon­
gres dyplomatów. Minister stanu Ronher, który 
jak  twierdzą, miał w Wiedniu tajem ne konferen­
cje. powróci to wkrótce z Karlsbadu. Podobnież 
oczekują margr. Moustier z Konstantynopola i 
barooa Malareta, który niedawno konferował z 
Wiktorem Emanuelem we Florencji i Liworno. 
Z Meksyku ma przybyć jenera ł Almonte z wa 
żuemi poleceniami cesarza M aksymiliana I. N o­
wy hiszpański poseł przy dworze florenckim p. 
Llloa wstąpi pierwej do P aryża, nim odjedzie 
na miejsce swego przeznaczenia."

Z Wushingtonu przychodzi wiadomość 
która jeszcze wymaga potwierdzenia. Oto’ 
miano w wymienionem mieście odkryć nowj 
spisek na życie prezydenta Johnsona. Oczeki­
wano go dnia 4. z. tn. ua uroczystości w Gat- 
tysbnrgu, na której jednak  z powoda słabości 
nie mógł być obecnym, Tutaj mieli spiskowcy 
zamiar ścisnąć się podczas obchodu około p re­
zydenta i zastrzelić go z rewolwerów. Jak  się 
już powiedziało, trzeba jeBzcze oczekiwać bliż­
szych wiadomości o tym wypadku wielkiei dr 
nioałości.

Usamowolnienie włościan spowodowało nie 
tylko w Polsce, ja k  utrzym uje O stsee-Zte  »1a 
także i waam aj Moskwie ruino wieln wIauI* Z 
właścicieli ziemskich. Praw ie V k  ‘ź d v ^  ” ycb 
rze Moskowskioh Wiedomostti roz-.han nu“ e' 
jem y licytacje większych dób- w zHajd" ' 
skiewskiej i przyległych, eześcin i i  "  “ 2’ 
ścią za zaległości podatków  n  gI’ ®Z!i 
liczba tych sprzedaży nr»B ' ogromoą jest 
z urzędowej części r 7<i>7 U80Vj y- 21dłmr lftcr, t  ■ r z e c z o n e g )  dziaum ka; po-
ł n g s k i e f  ieT t k 6J =u W c i '  m o s k ie w sk ie j i k a

j obecnie 245 m ajątków sziaelm-
a s ?  t .  ^ W * wi»“y = t "  , p , Ł  ■ «“ ■*; 
2 2 3  m ajątków  szlachty ty ch  gnbem.j z?br*ł
r^ąd w Sekwestrację, Nie m niejszą ?
W innych guberniach, Kupców na / I  niezmicr

Z  8PS 6 4adnych’, Ch° CK b t r d<̂̂ wyłącznego 
S o a i K ‘ł a .P rzy w,.IeJ. 8ZJ*  g a ś n ie  okoliczno­
ści te 8 i v eDr  Zn iem9Vtkóar ziem*k-eh wy-t e . wielka liczba^m»J4 ,ębi M skwy, i po-

awionych na sprze a  ̂ -r ̂  uchroniła w kra- 
chodząea ztąd b.cz0f zjemskie od przechodzeniachodząca z tą i  ^emskie od przechodzenia 
jach polskich mają ranJD;j3 zamiar rządn mo- 
w ręce M oskah.J CTenja posiadaczy polskich 
f lk iew sk ieg o  w^ oĝ ale chętni kupna mają dość 
z ojcowizny fcapna u Biebie pod nąjłatwiejsze-
^ •^ o ran k a ® ’' * nie C2Û  Potrzeby w,ee s iędo
P o lsk i. ___________

M a d r y t  d. 1. s i e r p .  Epoca zapew nia ż 
w górach Soria pokazały się oddnały Witymi 
gtowskie z ok rzykam i: „Niech żyje Hi*zpa ' la 
katolicyzm !“ Inne doniesienia m ówią o ™ Ll

; Ł,S ł d ^ , . P°ka2aly ° d 4 lU h



(JAZEx’A NARODOW A 2. Jnia 4 . sierpnia 1S65.

.  'G u s p o d i u t t t w o ,  p r z e m y s ł  

i htendeft.
K o n g re s  in ię  'z y -n o ra J o w y  «Il«a pi. 

j-i< i«!iii?i rtii)i(?jętnosci s p o łe c z n y c h , jrtue- 
tauacy iię od h t  kilku p.» rozma/tycli ini«- 
-nieb K ircpy, ma się odbyć tego .roku ’v 
Bernie szwajcarskiej ‘ Właśnie pojawił s ę 
program  obrad, 1 n-zyc s ę mających. Znaj­
dujemy w mui wielę przedmiotów, obcho- 
dzącyih  i naaz kra/, i okoliczność ta znie­
wala nas do podania go w krótkości. Z gro­
madzenie rozpocznie obrady w poniedziałek 
dnia ;23. b. m , a ukończy je w sobotę d . 2. 
września. Na porządku dziennym są nastę­
pujące pytania :

Pierwsza sekcja, obejmująca prawodaw­
stw o porównawcze i 1) O autonomii gm in; 
2) o przejzkudscfa, z iskiomi pouczone jest 
iłży w arie  kilku dzierników  w tych krajach, 
gdzie jes t kilka języbo .v krajowych; 3) kwe- 
stje prawa spadkow ego; 4) koalicje robotni­
ków; 5) o rozm aitych systemach indagacji i 
zasądzenia sądowego ; 6j ustawy o , tow a­
rzyszeniach.

D iuga sekcja: obejmująca n tukę i wy 
chow anie: 1) Swoboda adw okatury i ręcze­
nia chorych; 2) udział duchowieństwa w wy- 
c lo i aąiu puulicznem, 3) odczyty publiczne
1 b ib lijtek i ludow e; 4; nsujia rzem iosł w 
połączeniu ze szkołami ludów emi.

1'rzecia sf.Kc,a, obejmująca sztuki piękne 
* literaturę: ]) G .y  sztuki plastyczne upa­
dają obeeruc, i jcżii 'upadają, jaka jest tego 
przyczyna ? 2) jakim  sposobem możnai y  
sztuce osobliwie dramatycznej, jalro śtodko- 
w.i ośw iaty nadać wpływ większy ? 3) ja ­
kim sp -so tsm  możnaby pogodzić inte.esa 
sztuki z interesem prz^myi iu ze względu na 
wzory fabryczne ; a j o środkaeb, które* 
miby w oświacie publicznej można byro 
zwrócić należytą uwi.gę n i  sztuki.

Sekcja czwarta, ebejm ującr dziat o za­
kładach dobroczynnych i lekarskich: 1) 0  
rozmaitych systemach zak‘adów karn y ch ; 
2) nauka gim nastyki i pływania w szkołach 
ludowych; 3) czy jest możność ochrony od 
nchut lub zupełnego ieh wyleczenia w po- 

jedyńczych okolicach i miejscowościach Eu- 
ropy? i )  o dobrowolnem wspieraniu ludno­
ści, dotkniętej epidemjami, powodziami i po-
2 wami ? 5)~ o kontroli przy wyrobie i sprze­
daży gorących napojów

Sekcja piąta; obejmująca ekonomię po­
lityczna: i )  O rozmaitych system ach woj­
skowych , i o wdrtcści tycnże 20 względu 
na ekonomię polityczną i obronność ludów,
2) p-zedsiębiorstwa rządowe i pryw atne do 
budo ry kolei żelaznych, kanałów i telegra­
fów, 3) o pomieszkaniacb dla robotników, i 
w jakim stopnia przyczynie się do nich wi­
nien rząa 1 gm ina; i )  u wpływie policji wo­
dnej i leśnej w górskich okoiicacn Europy 
na okolice niżej poibżone; 5) o w pły tde 
stowarzyszeń opartych na ograniczonej po- 
ręce solidarnej, na stosunki ekonomiczne na­
szego czasu ; 6) o zakładaniu kolej żelaznych 
przez Alpy

W Kongresie może k ażdy  brać udział, 
k to  r p ł t c i  5 franków . D ruk i zaś doręczają 
eię ty lk o  zw yczajnym  członkom , płacącym  
w k h d k i po 200 fra rk ó w .

U o b iu  D z ia ło s z y n  w Kongiesówe-e 
(Kieleckie) sprzedane zustuły tc.ui dni. m. 
hrabiemu Falkentbal z Berlina za sumę 600 
tysięcy talarów w pruskim kurancie. Z Po­
znańskiego donoszą także o kilku sprzeda­
żach większych dóbr, lecz pomiędzy kupi­
cielami bylj także i PoL cy.

Ko l e j  ż e la z n a  ba l i s k a  na Podolu za 
kordonowi m li żąc:: 93 w iorst długości, mia­
ła byc o tw artą jeszcze w bieżącym tygodniu, 
lecz ,,Odeski VViestniku zaprzecza temu, za-

K 9 S I W I K T
p a n i e n e k

w K o ło m y i.
Mój uprzywilejowany od dwóch la t istrie- 

jący konw ikt panienek polecam nadal łaska­
wym względom Szanownych Rodziców i G- 
pierunów. — Obok p zćdmiotów przepisanych 
dla głównych szkol normalnych z rów ną g ń r  
townością będą udzielano: gram atyka franouz 
ka i włoskb, j ‘ografia, histo.ja naturalna i 
poi szjenna, kaligrafia, rysunki, ,’ra na for­
tepianie i roboty ręczne a 2 danym razie 
także tańce i gim nastyka. — Nauki rozpo­
czną się 1. września 18-5. — Panienki p rzyj­
muję w Jum i dochodzące. Mieszkam przy u- 
licy PańjKiej Nr. domu 323%. '(93 1—3
L e o k a d ia  P a u a ło w s k a  z domu Z a rz y c k a .

K a dziesięć c e n t ó ^ r

794 w a l u t ą  ą u 8 t r j a t k ą  1— 3 

n ab y ć  m ożna  s ió d m y  s ;e rp tiio w y  n u m e r

» b m i" i a la “
w k s ię g a rili Jtarola Wilde. 

Prenumerata pocztowa: 
od 1. niaja do końca roku 2 złi\ — ct 
„ 1. lipea .  „ „ j „ 5'0 „

kwartalnie • • • • . —  „ 75 „

L. 2213. 790 2—3

O b w i e s z c z e n i e ,  

miasto Drofto*>yf>a
p o szu k u je  u z d o l n i o m ^ g o

maszynisty do o b sta ran ia  
s tu d z ien , s ik a w e k  ogn iow ych; ze­
g a r a  w ieżo w eg o  i cem entow ania-

O bliższe szczegó ły  d o ­
w iad yw ać się  m ają kom pe- 
tenci ja k  najspieszniej w 
M agistracie D rohobyckim .

D ro h o b y cz  d. 24 . lip ca  1865.

pbWĄfajM ż i id  nastąpi dopiaro % paździer­
niku. 0  i B ałty  rcfcpiłcJętbi ju* roboty zie­
mne pod koiej do E lizaw etg.adu.

W  W ied n iu  zHhńkruto ra i  haidel to 
waró-A’ mieszanych łtózćfa Fekctego, p as­
sy wa wynoszą 82.000 zlr.

O sGinie #,bóż i p o s tę p ie  ż n iw  w  
4 zcch aeh  nie może pragski „H undelsblatt“ 
pomimo częstych deszczów donieść nic po­
cieszającego. N-etylko, że żyto ma lichą 
'fydalność. a oml’oT pśżcDicy wypada g o ­
rzej niż średnio, ale nadto jakość ziarna 
pozostawia wielo jljl życzenia, ponieważ 
zanadto .zielkie upały sprawiły przedw cze­
sne doścignięcie. Owies i jęczmień więcej 
obiecują. Najgorzej1 zaś w yglądają iijfli i 
kouicze. Posucha i upał wypaliły łąk i zu­
pełnie i dotkliwy będzie br«k paszy. Naj­
więcej ucierpiała wschodnia część Czech, 
gdzie pierw sza kośba łąk i koumzu w ypa­
dła nadzwyczaj skąpo. W ogóle .bab jest 
suchej paszy, u  od kilku tygodni n it nie 
r.ośnie na |>otraw. Gdyby jednaK w tym 
miesiącu jeszcze przepadł deszcz rzęsicty  
a powolny, wŁedy otaw a m igłaby jeszcze 
dopełnić nbytel w paszy suchej. Gecz i te  
nadzieje zdają się łudzić, a nasi gospoda­
rze są w bardzo posępuem usposobieniu, 
gdyż teraz już mu. zą się uciekać d j  su ­
chej paszy. Jałow nik sprzedają już za bez­
cen, nie wiedzą bowiem jak  go utrzym ać 
przez zimę. Tym sposobem ginie jeden z 
najistotniejszych czynników dobrobytu ro l­
niczego, którego trudno wynagrodzić. Cała 
nasza nadzieja spoczyw a jeszcze w k arto ­
flach, które dość dobrze wyglądają. lecz i 
na nie wpłynęły niekorzystnie ostatn ie  u- 
i-ały, czemu jednak zaradzić jeszcze może 
deszcz porządny, k tórego  potrzebują b a r­
dzo także buraki cukrowe, inaczej nie do­
rosną.

P rz y  c ią g n ie n iu  lo sów ' p o ż y c z k i 
r z ą d o w e j z roku 1860 w Wiedniu dnia 1. 
bm. w yszły następujące 55 s e ry j:

244 371 719 1724 -2127 2300 2374 2523 
20*5 3726 3936 4518 5975 6127 6643 6748 
6785 6993 7640 8270 8511 8670 9o31 102o6 
10251 11004 l i r  44 11LG2 11490 .17o9 11940 
12057 T20ł x 1215 ) 1222! 12513 12582 12975 
13351 13735 14007 149G2 10076 15728 16534 
16545 16724 10J05 17027 17076 17936 18064 
lb /00  18797 19*81,

Ciągnienie numerów w tychserjach  za­
w artych nastąpi dnia 2. listopada br.

Pi z y  c ią g n ie n iu  lu s ó w  h r .  S t .  ( ie -  
n o is  dnia 1. b. m. w Wiedniu w yszły na­
stępujące .'Ograne :

Ń r. 72o98 w ygry wa 50.000 zł., nr. 34Sj 
wygr. 3000 złr., nr 7267 wyg- 1000 złr., 
nr. 62457 i nr. 78151 w ygr. pu 500 złr., di 
7421 20G75 52424 i nr. 71087 wygr. po 250 
złr nr. 058 35423 44473 54355 69576 w ygr. 
po 200 złr.. nr. 16019 16532 1 73144 21619 
22621 35392 35676 37674 42627 44615 60284
o67G9 71u91 725o6 7295o 75109 w ygr. r „ 120
~tr., nr 1446 1608 2659 2730 3229 3914 5001 
5050 5631 G3o9 6521 .032 7398 8225 8653 
9424 9559 lClV4 10319 40433 10910 
11583 11(74 12o83 12139 12355 13*12 14379
17485 1758u 17618 lo2r8  1*358 18429 18777
19472 20. 66 505 7o V16r 9 ,'2u&l 22256 *2881
21 o97 21547 2ti40f 656bo 25610 616028 26589
27039 27104 2,579 97592 28184 236G0 U68Ó 
28997 29173 23837 *0537 31084 31987 3257) 
32760 3306! 33158 33272 3.7066 35080 35798
3 57 9 9  n a 9 1 7  370 1 9  5 7 3 3 5  3 7 8 6 3  3 7 7 9 5  39198
39412 39615 39937 4 ^ 2  40275 4 ,502 40792
41557 41577 41590 41873 421(6 42707 43845
4889 i *4078 4*49u 45050 4165o 471(8 4/2.,o
47607 47648 47654 *8iny 487x3 49626 59173
51170 51557 51642 52586 ó.lzms 5o937 55* 4
56719 56o93 58075 58470 59061 59253 59.85

' 604oo 6*608 61125 fi1147 61179 61676 627* j
63x07 63, .  6390 1 5444 L .4609 6- 678 ( 191

i 65204 65712 66697 66736 66904 66961 66981

C8761 68*48 68854 08*90 69120 69138
6 *292 69509 (70390 70719 70769 712 1 717 :1
71980 72290 72tn7 73307 71075 74691 75204
75232 75932 76836 774 56 78009 78228 79051
i nr. 79960 wygr. po 61 ?ł.

W szystkie wygrane w y p n ra  w m k, 
i w 6 .miesięcy po ciągnieniu dum handlo­
wy 8. ru. R ęthizyld , w W iedniu, S tadt, 
Reungasse nr 3, gdzie tak ie  eskoutują się 
wygrane.

I .w ó w  3. sierpnia W d * p u  k u l i s o ­
wym T. N ie w ia d o m sk i i W . S e m e tk o w - 
sk i we Lwowie nntowano w h. tygodniu 
następuj ;ce cepy: „Pszenica złr. 5.5 >. ioz łr. 6. 
Zyto złr.3.60, dozłr.. 4. — Jęczmień złr.. 3.60. 
owies złr. 3. hreczka złr. 4 do złr. 4.80 kr.

W ro c ła w  2. sierpnia. (Ceny z urzędu 
notowane) 7 a ozefel 1 4 garncy polskichpśze 
nicy białej płacono wedle jakośri 56 -87, 
żółtej 56 —64, ży ta46—50, jęczmienia 31—36. 
owsa 25 -28, groc-nu 55—66 sgr. (sgr. 5 kr. 
a. w. srebrem) za 150 funtów cłowych b ru t­
to rzepaku zimowego 2 )8—266 sgr.

W ie d e ń  2 sierpnia, D Ie j s k a |UJ zy­
skuje coraz więcej na stałości cen. Produ­
cenci trzym ają się całkiem obojętnie, na> e t 
wobec wyższej podaży ze strony  kapców i 
spekulantów. A merykańskiej nafty nie masz 
wcale na ta rga , za polską, białą, nieeksplo 
dującą dają 18 '/, — 19, za su-ówkę 14 złr. 
od cetnara. Term ina późniejsze o wiele 
droższe, leez transakcji nie masz żadnych.

G d a ń sk  29. Iipca. Pogoda stale piękna ,
1 0<>rdzo ciepło W iatr północno-wschodni.

W południowych hrabstw ach A nglii I 
żniwa odbyw ają się przy  bardzo pięknej 
pogodzie i doniesienia o zadawalniających 
rezultatach sprzętÓT są prawie powszechne. 
Pod wpływem tyeh wiadomości tranzakcje I 
zbożowe pozostały również spokojne, jak 
to  w zeszłym tygodniu  i w niektórych 
sprzedażach w Liworpolu i Bristol.ou n o to ­
wano małe zniżenie cen,

W Londynie ziarno angielskie przy m a­
łym dowozie i "łabym odbycie, osiągało 
ceny zeszłotygodniowe, tow ar zagraum zny 
był zaś mało żądany, lecz w cenie się nie 
cofnął.

Podiug ostatnich doniesień z Nowego 
Jorku, eksport pszenicy z Ameryki znów 
się pow iększa.

We Francji pod w pływ em  wiadomości 
mało zadów alniojącyh co do rezu lta tu  sprzę­
tów ^ ceny pszenicy w tym tygodniu pod­
nosić »ię zaczyLały. Dowozy produce itów  
krajowych są  mierne i praw ie na wszystkich 
p k r a c t  hausse o 50 do 76 centimów na 
Lekiolitrze notow ano.

naszej giełdzie z powodu małego 
eksportu, niema wielkiej chęci do pokupu. 
T arg i pozostają zatem  bez "żyw ień* , ceny 
się cbwieją, a lufa) znaczniejszego zniżenia 
nie notowano, to jednakże ogolna tendencja 
je s t iłaba. Żyto w drugiej poiowie tygo- 
di ia było zupełnie zani -dbane i często przy 
zniż snin 7% do 10 guld. na łaszcie nie 
znąjdcwało * łby  ta .

W  przeciąga tygodnia sprzedano p sze­
nicy 120.000 nzetli, życa 18.OOO, grochu 1200, 
rzepaku 300o szefli.

Płacono zń szefeL p rm ki wagi holeud. 
pszenicy 126—127% 3>0 — 3b5 guld. prus. 2 
uai, — sgr. — fen do 2 ta l. 4 sgr. 2 fen., 
pszenicy 123—129/30, 380—390 guld . p .usk
2 ta i, o sg r. 4 fen. uo 2 tal. 5 sg r. — fen., 
pszenicy 130—131/,, 395—400 gula. prusk.
2 tal. A tg r . 10 fen. do 2 tal. 6 sgr. 8 fen., 
pszenicy 132—133 fnt., 480—450 guld. prus.
2 tal. 10 sgr. — ten. do 2 tal. 15 sgr. — fen., 
ży ta  260—2«0 guld p rus., 1 tal. 13 s g i . 4 
feu do 1 ta l. 18 sg r. 4 fen., grochu białego 
ziefonogo 315—345 guld. p tu s .,1  tal. 22 sgr.
6 fen. do 1 ital. 27 sg r. — fen ., rzepaku 606 
-672 guld prus. .3 tal. 11 sgr. — fen. do

3 tal. 23 sgr. — len.

' -e Vń; ,i i'

Od 22. do 29. iipca minęło T jrn ń : psze­
nicy 40.440 szefli, ży ta  13,920, jęczm ienia 
2025 grochu 350.

D rzew a 2270 belek dębowych, 28.813 
belek sosnowych i okrąglaków, 2286 śleprów , 
258 łasz t klepek i bali.

Kursa zamian : Londyn 6 23%. Ham­
burg 152%. A msterdam 113%.

Aleks. M a k o w s k i ,

Część urzędowa.
— P rzy  przedsięwziętym na dniu 19. 

Iipca b. r. ire Lwowie c ią g n ie n ia  lo só w  
z  fu n d a c ji W in c e n te g o  - L o d z i P u n iu -  
sk ieg o  dla wsparcia ubogich czeladników 
rzemieślniczy cL, przy którem 319 ubiega­
jących się u u z iu  brali, w yciągnęli:

P ierw szą premię 534 zł. w. a.
A ntoni W o j t o w i c z ,  czeladnik k ra­

wiecki, uroda, we Lwow ie r. 1828, gr. kat 
obrz.

llrn g ą  p-em ię 436 złr, 70 c. w. *
Tom asz K o r e c k i ,  czeladnik szew ski, 

urodzony w Terlików ce roku 1813, rz. kat. 
obrz.

T rzecią premię a89 złr. 36 c. w, ł ,
Jan  K u c y r a ,  litograf, urodzony w 

Tarnopolu r . 1837, rz. kat. obrz., nakoniee
Czw artą premię 292 zlr. 15 c. w. a.
W incenty K o s o w s k i ,  czeladnik szew ­

ski, urodzony we Lwowie r. 1826. rz. kat. 
obrz.

Gmina Bitków w obwodzie stanisławo­
wskim celem zaprowadzenia u siebie uregu- 
luwauej nauki szkolnej, zobowiązała się po 
wieczne czasy na gruncie pod nr. to p j 14- 
na cele szkolue ofiarowanym, a rozległości 
200 oążni □  m ającym , wystawić budynek 
szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela i 
tenże utrzymywać w dobrym stanie, pospra- 
v iw  sprzęty szkolne, starać się o utrzymanie 
szkoły w tchędóatw ie, na opał szkoły da­
wać tygodniowo w lecie jednę w zimie dwie 
fary drzewa, a nareszcie tażd j zesnemu na- 
uezyeielowi, k tóry  w razie potrzi by ma za- 
stępy ,ać diaka płacić rocznie 80 złr. w. a. 
i oddać mu w używanie, od gm .uy zakupić 
się mający grnnt -rozległości 400 sążni □  
Nadto każdoczesny nauczyciel pobierać bę­
dzie procenia od obligacji bęaących w ła­
snością gminy.

Askultant sądowy J » n  l in ic k i  miano 
waay aktuarjuszem powiatowym.

L ic y ta c je  p r z e z  o fe r ty .  Lwowskie 
namiestnictwo rozpisuje na trzyletni pnrjod 
dostawy licytację ofertową na zabezpiecze­
nie dostaw y materjału kam iennego na D u­
kielskim węg. gościńca i Jasielskim  łączą­
cym. Cena fibkalna 5680 złr. i 1343. Tudzież 
na gościńou w pow. Stanisławowskim na r. 
1866. Cena fiskalna za dostarczenie kam ie­
nia 2637 z łr., i 605 szutru ó 506 i 1978 — 
Tudzież w przemyskim pow. na trzech 'e- 
ti  ią budowę w cenie fi:!i razem 88bl złr.; 
1196 złr. Tudzież w z ło ć  owakim obw. w 
cenie fisk 44.822 zł-. — U .707 złr. i 3244 
złr. czyli razem 59.774 złr. W adjum  w szę­
dzie wynosi jak  zw ykle 10o/° .

D rz y je c lia li  d o  L w o w a  d n ia  2. s te r -
p a l l a .  P p . hr. Starzeński A . z D ąbrów ki, 
Catargi Z,, z Mołdawii, P iliński T ., z Tar*
nowea, Szymonowicz J , z Czerniowiec, Sze- 
lepiński M. z Moskwy, T re te r H ., z Laszek, 
Biliński F .,  z O lszanki, Zbyszew ski J . z 
Baska.

W y je e l ia l i  z e  L w o w a  d n ia  2. s ie r ­
p n ia . Pp. br. Jablonowcki J ., do Paoykowa, 
Abancourt K. lo  Bełżca, Augustynow icz S., 
do Szepty*, Adloniewiez B. 9 . do Skomo- 
roch, Andler F  , do Marienbadu, Brzozow-

I ski Z., do Krakowa, Brzozowski K. d j  
browlan. Croissc L. Jo  Foszolowa. Hubicś1 
K do Ożydows Ja.jński F , do ZahajpoW' 
Mni;;zek W  do Kruchela. Rólsebke H., 3° 
Moskwy, Szum ański M,n do Krzywego, Z*’ 
leski S., do Druhonaysla Krynicki M. d*1 
Czyżykow.a, Kopi H., i Hirnsehsl K.. 1111 
Stryja. Łysakowski F  i Z wolski J. do B ry  
niec,_Cheiczyński A , do Krościenka, “

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ie d e ń s k i , ; W. A
z dnia 3. sierpDlr. .jir.ct'

Jblig. długu pańt. 5% za 100 gl. n>. k. 69)5 
Pożyczka „nr. 187.45% za 100 gl. m. k. 74aD
Losy z r. 1860 ...................................  8 8 ^
Akcje banku naród, za 1000 gl. . 789 0̂
A7cje T ow arzystw a kred. na 200g l. 173 70 
L<mr]yr lo  funt. szterlingów  . ■• . 11’0®
D ukaty cesarskie sztuka . . .  5?0
S£ębro_za lup  zł... w . a. . . . 108 0)j

■ D ają i i
K»urs l w o w s k i ,  -  1

z dnia 3. sierpnia.

D ukat holenderski . .
D ukat cesarski . . . .
Moskiewski półim perjał .
Moskiewski rubel sreb rn y .
Moskiewski rnbel papierow y 
Prusk i talar kur. . . .
Galie, lis ty  zaat. w. a.
Galie, lis ty  zast. m. k.
Galicyj. oblig. indem. .
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel, gai. .

W  ,d e»  2. s ie rp n ia .

5a/o Metaliki na wal. a. . . 
„ Pożyczka naród. . . . 
„ Metaliki na m. k. . . . 
,  Obi. ind. niż. an s tr. . .
.  „ ,  Węgiers .
■ ,  ,  chor. i ban.

„ galicyjskie 
,  „ „ bukowińskie
,  „ ,  siedm iogr. . .

A kcji b a n k i  1 p rz e m y ś li
Banku naród, a n s t r . . . . . 

„ anglo an s tr .....................
Zakłada Kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . . 

„ ga licy jsk ie j. . . . .
czerniowiec z  w pł. 6 0 '/ ,  • .

P o ży czk i lo te r y jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

,  1854 . .
,  1860 . .
,  1864 . .

, „ nujnow. z r. .1864
„ k r e d y to w e .......................
„ ks. L sterhazego . . .
„ ks. Balu . . . . . .
„ hr.  Pa l f y . . . . . .

ks. K l a r y ......................
,  hr. S t. u e n o i s .................
„ m iasta Budy . . . .  
,  ks. W indischgratz 
„ hr. \7aldstein  . . . ■. 
„ hr. o.eglevich . . . .  
,  Bndolfa . . . . . .

Płacą Ż ądaj:
złr. ct. 7-łr. e j
u 10 64 25
74 4 ) 79 56’
69 15 69 25
83 00 84 00
71 50 72 35

'7 2 90 78 0(1
71 50 72 oo
69 u0 70 00
68 00 69 OJ

f
(90 00 792 OJ
74 75 75

175 30 175 40
166 90 167 1(1
194 50 194 95
80 50 81 Ą

146 00 
84 00 
89 70 
81,75 
79 . 75l 

1Ź1 70 
00:00 
21 
25 
24 
22 
22 
16 
ie
11
12

346 50 
84 5ś 
8) 7& 
80 8° 
80,o" 

121 90 
00 (fi 
28 u" 
26 O" 
25 !00 
23 iii 
23,50 
17100
i7 ]0"
12 i 00 
121&

Kurna sagi w , JUBC
(0-mioeięcięczne.)

A ugsb. ](Xl złr. nr. 
F ranki, n, M. 100. 
H aub . 100 m a rk .. . 
I ondyn *00 fnt 
P a ry 5 100 frank, .

"ijs - j
JI16C 
91 (65 
81 60 

110120  
43 ^0

P a r y ż  2. s ie rp u ia . 
Renta 3 /0 ...................... 67 j 6 i |

91 % 91 ' l , 
81 6J

110:6? 
43 J 75

001 o*1

POMIESZKANIE
u  d z i e s i ę c i u  p o k ^ a c h  z  
k u c h n i ą ,  s t ą j u i ą  i w o z o ­
w n i ą  do  n a  ę c ia  od 1. w rz e ­

śn ia  r .  b. w d w o rk u  h r A lfr. Poto- 
c k  °g o  p rz y  u lic y  S z e ro k ie j. 75!) *—6

iV a d z w y c z a jn i e  d o b r e  i t a n i e  
Z E G A R K I

Zasobny, od w U lu  la t  la a ic iy c a n y

SKŁAD KEG A RÓ W
*1. ł i L G Z A  aerarm ia irzo  w W Io- 
dnin , Z w ttti lhc<T, S tefansp la tz  Nr. 8, 
po leca w w ielk im  n y b o ri „ wai Ik .e 
g atunk i d o b rze  regu low anych  zega­

rów po  cenach n a s tę p u js e rc h :
Z e g a rk i g m  ru sk ie .

Cylindry aiebrno nr 4 -uLł^j • • od itr. II 
Cylindry st. *rm ua 4 .obln- . . .  od zlr. 1S

t
C i i - T r /n a  4 rab . *e *1. brz. z odsk. k ip. ,
Cyl. sr. na 4 n lop. z z ł p r. a odsk. kip. ,
Cyi. - • ia  U rubinów  
Cyl. sr. n a  l rub inów  z ł  kopert. . . .
Cyi s r. na  8 rub inów  z 2 > opert. lepsze 
Cyl si na 8 ru b . obozowe 1 A rm eo -U b reu ),
Cyl. sr. na 13 ru b . . . . . . . . . .
Cyl. a r - a  ' i  ru b . lep sze ................. ..... .
CG 5. z Iw om a k o p r t a i ...........................
Cyl. ", z m ocnem i k op rt. . .
Cyl. s. ang i ilskte z k r j .z t  szkielkit,nj 
Cyl. s. bo iuw e Sayonctto  . .
Cyi. I oz. Say*n lepsze z moc. ko p ert
R em on to irs  w lep«zym gat............................

.Jtto d tto  s a ro n e tte  .
1 yl. zl. p i-h y  ą. na 8 ruD . . . . .
Cyl. z ł próby 3. na 8 rub  ze zt. kapslę
Cyl. zl d a iu s k ie ..............................................
Cyl. zł. dam skie  lepsza • . . .
Cyl. zl. (jam suie i em alia  i d jam e nam i 

z ło te  Iz p s le  na  7 kam.
S a y o n e ttj dBmsL.a u* 8 ibin ,w  . . '
S a ro u e tty  óam skie  z em alie  lepszo • . 
notw  .zn e  z io te  na 13 rub iouw  . . . .  

d t ',  na i3 kam . za z ło te  kapsle  lepsz
d tto  n -  13 „  z 2 k o p ert................................
d tto  z 2 kop- od z łr. SU 70, 80, 00 1. do 120 
d ttu  niskie . . . .  od z łr . 45
d tto  da n iskie z 2 kopert. . . .  ,, „  52
d tto  dam sk ie  z 8 ku rt. z a ryszt. szk ie ł. 85

Rem j ta i r s  z mocni im  zo p ert. od 120. 15li- 180/ 
B udzik i po złr. 5, z zegar jm  po z łr. 1. '

N njw ię.ksz^  f-LTad z e g a ró w  i  w a h r  I Ł m i  
788 w la s n rg o  w y ro b u  2 —12
co 8 dn i du nao iegan ia  po  złr. 16, 20, 22.

b ijece  godziny i pół godziny  ,, „  32, 35
kw adranse ,, ,, 50, .-ni, 60.

R egn lato ry  co m iesigo do nakrgo. „  ,, ‘ 8 30 '
®S¥" N apra ki wykonują iq n a js ta rs  i«j. .um iej- 
•cowe jie c e a ia  i a  . n e s i  m iem  g o tó a k i lun  p rze- 
*?*ąm „ jd e  na jrych le j u sku teczn iane. Z egary  przyj- 
P ułe  a.e *akie w .am ia n .

M ydło czarne 2 -3
AMERYKAŃSKIE

2 żywicy, do mydlanych kąpieli funt po 28

28
35
30
38
28
30

40
40
48
38
40
56

i

cent. w. a. u

Franciszkę Sidorowicza
ulioa Krakowska nr. 551 we L wowie.

Uczuiowie niższego gimna-
7 i n m  naJm,l0l z trzeciej k u s y , którzyby 
“ J  ID U, prócz gruntownej nauki szkolnej, po­
bierać chcieli naukę historji ojczystej, jgcy 
ków: franem kingo, angielskiego j g ry  nu for 
tepiauie, znajdą bardzo iroskliw* umies-zicze- 
nie. 31iższa wiadomość, Nuwa ulica 1. 2i>4 w 
kancelarji adwokata Dnuieckiego. 734 2-6

R n r a n t ,  sprowadzone z 
V ® ,  |“ * * J  f  P ru s , a pocho­
dzące z sławnej owczarni baro­
na Beer, w Paosaw, w Meklem­

burgu, duntać możua w S to p n ic y  ostatnia 
poczta S a m b o r . 779 2—2

O bliższe szczegóły udać się listownie 
do Zarządu ekonomicznego.

E SSE N C JA
3 a l s a p a r y l i  f u l  b < T t.

Jeden s najdawniejszych i najskute­
czniejszych órodiów  ro ilin ry ''h , krew 
czyszcz ących w chorobach sekretnych, 
syfilityczi ych, zt nipczysuc/eniu krwi 
i wyrzntach na oiele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języka.

Cena flaszki 2 złr. 80 cnt.; za opa­
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w o w ie  u Z. 
H U K E R A , w Paryżu w apteeeiP . Col- 
bert, w Paaaźu Colbert nr. 7. e t 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go n p. Galla w ł/arszaw ie, w Wil 
nie u p. Chiuścickiego, w Lublinie u 
p. Mrzu: kiewicza, w Krakowie u t 
Brunona Miczyriskiego. 361 5—?

W iadomość dla lekarzy
SYROP Dra. FOKUET.

!|Sirop'.
o r F O R G E l*

używa sje z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw k a ­
sz lo m  , ap- r ty- 
w ym , k a ta ro m  no- 
k lo s z o w i, n e rw o - 

w oj i r y ta c j i  jo  ; jy i  p laco w y ch  i W siei- 
k im  c ie rp ie n io m  pi* “lo w ł m .  Lekarze 
paryzcy zrwsze z pomyślnym skutkiem go 
pr ispisują. Łyżeczka od kaw^ jest dostate­
czni . D if>tać u ożua 17 P»ryżu u Dr. Chable, 
rue Vivienne, 36 ; w Krako wie u p. u- ....ona 
Miczyńskiego, w Warszi r ie w sKiadzie ma 
terjałót.' aptecznych p. G alla, we L wowie u 
p. Z . H a k e ra . 531 5—?

O uia flaszki 1 złr. 80 -cnt., z opakowa 
niem 2 złr. w, a.

Profetyczne wynalazki!
O ry g in a ln a  P a s ta  P o m p a d o n r . — S łyrna Pompadour na 

dwurze L udw ika XI. pObiadała sekretny sposób, zs pomocą którego 
utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 

|  »kóry aż do późnego wieku. Recepta na ten sposó* dostała się pó- 
Sżniej w ręce wytn^ej szlacheckie) familii, której piękność płci jeszcze 
1 io dziś dnia gól nie byw s podziwiana. Doktorowi x iix  .udało się 
1 później przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w naj- 
^więks-,ym sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić całemu św iatu ; 
sknteczność tej nieprzewyższonej p ast. do tw arzy w ypadła nan 

wszelkie spodzi0wanie, jak  to dow odzą wlelostro me zsś ■'hdczenia, k tóre na każde 
żądanie pizejrzsne by’e nogą. — Jedyny  środek do prędkiego z g jb ie ń a  wśzelLich 
wyrzutów na tw arzy, piegów i pląm

S ło ik  z in s t r u k c ją  o ż y c ia  1 z ł r .  50  c n t.
P ió ra  z  r e g u la to r e m  do zestó- rozejdzie. lecz oraz do spadanie rozmaitych

przedmiotów n. p, drze' a z meiaiami, 
szkła z porcelaną, tak ż i  oba przedm ioty 
e huną się jakby  jednem ciałem — Paczka 
tego w każdym domu niezbędnego środ­
ka, tylko 10 cnt.

M L  N a jw . p a te n to w a n a  tru c iz n a  
do  g u b ien ia  w s z e lk ic h  m y s z y , s z c z u ­
ró w  i k re tó w . Sprzedaż z gwarancją. 
W ielka paszka blaszana 1 złr. w. a.

, Najie iszym środkiem do utrzy­
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
je s t o le je k  o r z e c h o w y ; wszelkie che­
miczne prep irata  są  izkodliwr . Pozw a­
lam sobie przeto oznajmił niniejsze!" sza­
nownej Publiczności, źe utrzymuje obfity 
Skład niefUszowauego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rafinow a­
n e g o .  _  Flakon mały 25 cnt., wjelki 
45 ^nt.

R a d  ykalny ś ro d e k  d o  z g u b ie ­
ni n a g n io tk ó w  bez śladn najdalej w 
8min dniach. Ten nowo wynaleziony śro­
dek przewyższa wszystkie dotąd znane i 
sprzedaje si za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcją użycia 40 cnt.

HgŁ- Ces. król. nprzywi’ej. E te r  t ł u ­
s ty  S a p o k ic  gubi w kilku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma- 
terji bez wyjątku Nowy ten preperat 
przewyższa swą skutecznością wszelkie 
p-,fiobne_ wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych kolorów, wyuycha na­
tychmiast i ni 8 pozost ,wia odcri — Fla­
kon z instrukcją użycia 40 cnt

P ra w d z iw e  p rz e z ro c z y s te  
11; d ło  g ly c e ry n o w e  z najprzyjemniej­
szym zapachem. — ■ sztuka średnia 15 
cnt., wielka sztuka 25 cnt.

751 1 2 -1 2

sowama ula każdej ręki i do każdego 
papierń, tak  ze i  eg i _on:ego pióra można 
i.ż* w ać  do najpiękniejszego kaligraficzne- 
go pisania i do najgrubszego — 12 s»,tuk 
25 eof

Ę 3 T ' A ng ie lsk i la k  n a  s k ó r y  do na­
dania każdej skórze pierwotnej gibkośei 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cn t, większa 45 cnt.

JUK" P u li t i i r a  do  m e b li s a lo n o w y c h , 
którą każdy stary  przedmiot drewniany 
może być jak  najpiękniej politurowany. 
F laszka mała 25 cnt., v ieiksi, 45 cnt. — 
Obydwa te  laki powinny być w każd. m 
domu niezbędne.

U niw  e r s a ln y  p r o s z e k  do  c z y ­
s z c z e n i a ,  Którym L ażd, jecal: rło to .
srebro, bronz, bakfon, s a l  i miedź można 
jak rajpięknif j wyczyścić i wypoierąwać. 
Pudełko 20 cnt.

B a*  A m e ry k a ń s k ie  p a te n io w a n e  
z a m k i b e z p ie c z n e , z wek^yren zupeł­
nie pew ne przeciw włomamu się. — 1 
sztuka 99 cnt.

Ś w ie ż y  p e r s k i  P ro s z e k  n a  o- 
w a d y , do prędkiego i piw nego wygu­
bieni!., wszelkich dokuczliwych owadós 
Flakonik mały 2(J cnt.. dwa razy  tak wiel­
ki 40 cnt

E ie k t ry e z n e  sz c z o te t-z k i do 
zęb ó w , którem i bez pasty do zębów lub 
jakich innych proszków, ( ty łk i ^ y s tą  
wodą) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez odoru zdrowe. Dla uzyskania zna­
czniejszego odbytu, ustanowiona cena je ­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

P a ry z k i  k i t  n n iw e rs a in y ,  nie.- 
tylko do spajania szkła, poreei: ni 
mieni, morskiej pianki, drzewa tak sunie,

nigdy nieże się w tern samem miejscu
Kom y wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak  najtaniej.

Pierwszy anstr. interes komisyjny A. F R j E l M M S I w  W ie d n iu , P ra terstiasse  Nr.

Wydawcy: Jan Dobrzaftski i Witali* W SmochoT^aki- Główny wupółpracnwaik: Jan Połrzańak’ Odpowiedzialny redaktor: Anton) Orzeęhowąki. Druk Kornela Piller**1


